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Lwów w Wilnie.
(O d naszego warszaw skiego korespondenta).

Wilno, 13. października.
(A.) Tytuł nieco dziwny, lecz całkowicie od­

powiadający treści inforrąacyj, które Wam przy­
syła Wasz korespondent warszawski, przeniesio­
ny na kilka dni do Wilna.

Tak, Lwów był w Wilnie przez ten cały czas 
przepięknych uroczystości nerce o w j cl i  ̂ t; ( 1
Lwów ze wszystkich miast polskich się wysunął 
na pierw szy plan. Stało się to i siłą faktu, że 
Lwów się znajduje w położeniu podobnem, jak 
Wilno, i dzięki energii, oraz talentowi osób. repre­
zentujących Lwów na uroczystościach uniw ersy­
teckich w Wilnie.

W śród tych osób — bo od osób muszę zacząć
.----- pierwsze miejsce i z tytułu urzędu i z racyi
lozwiniętej siły należy się rektorowi uniw ersyte­
tu lwowskiego, dr. Alfredowi fialbanowi. Z Ju- 
ią  zręcznością, a raczej z prawdziwym  talentem 
politycznym tegoroczny rektor uniw eisytetu Ja ­
na Kazimierza we Lwowie zrozumiał, że uroczy­
stości wileńskie, oraz obecność Naczelnika pań­
stw a i wielu, wielu osobistości wybitnych z 
lej Polski dają mu sposobność podkreślenia wagi 
wielkiej i uniw ersytetu lwowskiego i Lw ow a i 
Calicyi wschodniej dla Polski, jako narodu i iako 
państwa.

Zrobił to przedewszystkiem  w ten sposób, że 
zjechał do Wilna, otoczony sporym zasłępem pro­
fesorów. Nie cofnął się także i przed środkiem de­
koracyjnym , środkiem w tym wypadku bardzo 
mądrym, że wystąpił jako uczestnik pochodu i u- 
czestnik wszystk ch uroczystości aktu erekcyjne­
go w todze rektorskiej. To zwracało na niego u- 
wagę, ponieważ sr.i przedstawiciel uniwersy etą 
krakowskiego^ art5 t-emiba-r.<i:z l4  /warstzawseicg.f 
nie miał praw a do togi purpurowej, obszytej gro­
nostajami. Pytano się wszędzie przez cały dzień 
piątkowy, kto to jest ów mąż w  todze rektorskiej, 
a po otrzymaniu odpowiedzi, że ma się przed so­
bą rektora wszechniey lwowskiej, każdemu sta­
wał przed oczyma Wasz gród bohaterski, kfóry 
przetrw ał wszystkie walki, opresye, głód i złeść 
wroga niemniej dzikiego, n!ż bolszewicy, może na­
wet dzikszego, i dz;siai tak, jak W Ino', chce nale­
żeć tylko do Polski i odrzuca wszystkie inne m o­
żliwości, kładąc ponad me raczej ponowny bój i 
choćby śmierć.

Trudno zaś opisać choćby najsilniejszymi ak-
(D *i«y  aiąg atr. 2.)

Boisz. w#cy gorączkowa gromadzą wcjs&a
na froncie

i Wiedeń, 17. października.
(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Bolsze­

w icy gromadzą obaeide gorączko w o wiszystkie 
swoje rlły na froncis zaohodjilo-pólnoonym, abyj 

i ich użyć przeciw Niemcom i oddziałom biaiogwAr- 
dyjsklm, które uderzyły obecni® na Łotwę. W ra ­
zie bowiem rozgromienia wojsk łotyskich ustało-1 
by zaw eszonie broni na tym  froncie 1 wolna sta­
łaby się nieuniknioną/co znowu uniemożliwiłoby 
wysyłanie wiojsk na fror.t deniklński.

M arsz Jude-nicza trw a dalej. W śród nadzw y­
czajnie ciężk’ch walk wojska jego posuwają się 
stale naprzód.

Na froncie murmańskim są bolszewicy 'znów 
panami sytuacyl z powodu wycofania się wojsk 
angblsJrieh z tego frontu.

Rząd pólnocno-rosyjski w zywa do wstępowa­
nia w szeregi armii ochotniczej zdemobilizowa­
nych oficerów i żołnierzy angielskich, ofiarowując 
im wprost bajeczne place. Szczególnie dotkliwe 
braki dają się odczuwać wśród personalu .echnir 
cznego. Wiciu oficerów i żołnierzy złakomjło się 
na wysoki żołd i pozostało nadal w służbie.

Wojska Denik'na osiągnęły w całości linią Desny!
W iedeń, 17. października, j my rozpoczęły bolszewickie oddziały 'ofenzywę 

(Telef.) (u) Ag. Reutera donosi z Odessy o no- znreznemi siptni. Na niektórych punktach musie-
wych sukcesach ochotniczej armii Denikina: Na llśmy s£ę cofnąć o 5—10 wiorst.

Na północ od Orla wyparliśmy nieprzyjaciel." 
z naszych stanowisk. Nasze baterye osfzeliwuja

miastem. Je. 
steśm y o«dalei ’ ojl O r l i  a ie ł 'vie , 10 wiorst.

Dalej na wschód toczą się zad ę te  walki z nie­
przyjacielem. nu pojaA le od linii 'RowWwel Orct - 
Jelec. M iasteczko Liwny znajduje się w naszy ci 
rękach.

Na północm -wschód od Aor>neża zajęliśmy 
stacyę węzłom;.1. Orawskaja.

Dalej na p .yhidnio wy-wschód wyparliśm y nie-

i froncie Przeciw Petlurze tóczą się jedynie walki z 
bandą Machny.

i Na froncie przeciwko bolszewikom atakuje n ie -! Pozycye nieprzyjacieick:e tuż p0d 
przyjaciel zawzięcie w kierunku na Kijów. O pan- 

. eerzone statki nieprzyjacielskie posunęły się aż do 
lujśtaa Desny;, zostały jednak naszym ogniem a rty ­
leryjskim  przepędzone.

Na północ od Kijowa osiągnęliśmy na całej 
przestrzeni Unię r zeki Desny, koło Czernichów a 

: przeszfśm y rzekę i zajęliśmy miasto Cze-uich.ów.
- Wzięliśmy tu wielu Jeńców, na dworcu kolejowym 
olbrzymią ilość m ateryału wojennego, \yiele loko- !przyjaciela na całej linii rzeki Don, osuwając sN
niofvw i wagonów kolejowych. Olbrzymie rów ­
nież ilości prowiantów wpadły w nasze ręce Nie­
przyjaciel wycofał się *’ popłochu na północ od 
Czernichowa

W kierunku n* Głuchów I na północ «d Chr»-

do 60 wiorst na północny wschód.
Na północ od Conmyna nieprzyjaciel atakuj; 

ziawzDcic stacyę KptłuJsaó.
W obszarze Carew a wałki patroli

DeniRińska armia zbliża się do Wapniarki i Jampola!
0 f  nzywa D enfrn i przaciw Petlurre t rw *  dal*!!

Wiedeń, 17. października.
(Tdef.) (u) Z Odessy donoszą do Londynu: 

Ofenzywa przeciw armii Petlury prowadzi się da­
lej. Obecnie z powodu zajęcia wielkich obszarów 
oddziały Denikina częściowo zostały cofnięte na 
wypoczynek.

Na linii kolejowej z OAaocy do Ftysłrirowi, 
oddziały Denikina zajęły soecyę węr-fową Rudni­
ca i zbliżają się &» Wapntarkl. Są obecnie od mej
oddalone zaledwie o 20 wiorst. Oddziały Denikina 
zbliżają się rów niej do Jampola nad Dniestrem.



2 „GAZf-IA W U3g.OK.NA'. Nr.

centami 1 nafBarwnleJszem! sitowy ą krarzę o-
fclasików i ów wybuch entuzyazmu, gdy rektor u- 
niwersyietu lwowskiego stanąw szy w todze 1 
rronostaiaoh na mównicy sali imienia Śniadeckich 
odnowionego traktu uniwersyteckiego, (wymow­

nym, barwnym i poetycznym  wykładem przepro­
wadził analogię iooów, oraz pokrewieństwo du­
chowe iLwowa z Wilnem i W ilna ze Lwowem. — 
Tfefaz i w przeszłości, teraz i w  przyszłości. Sze­
rokim rozmacliem historycznym  przypomnia', 
kiedy to powstała wszechnica Batorego i wszech­
nica Jana Kazimierza, głęboko sięgnął w trzew ia 
życia narodowego, by podkreślić znaczenie kre­
sów północno-wschodnich, to jest Wilna i połu­
dniowo-wschodnich, to jest Lwowa, znalazł akcenty 
liryczne, lecz wolne od patosu sztucznego, bo o- 
parte na prawdzie,, sdy malował potrzebę wzaje­
mnego zrozumienia się i wzaiemnego współdzia­

łania oou miast, Lwowa t Wilna. A zapał s łu c h a -! ustanme między obszarami okupowanymi a Nem- 
czów doszedł do zenitu, gdy d‘r MaJban imieniem]oami bez przeszkody i utrudnień ze strony władz 
obu miast wołał, że pozostaną one Polski n a j- , prow adzą nader zyskowną kontrabandę. Uczci- 
silnlejszymi bastyonam i od wschodu, hasty onami w, kupcy natomiast, którzy chcieliby przewieźć 
kultury, która nikogo nte gnębi, lecz wielu przy- do Francy i potrzebne artykuły nie otrzym am  po­
ciąga, z w oten h wywo ztu.

Słowami swemi dr. Halban zjednał sobie Niemcy zalaue są obcymi kupcami zagam ia-
wszystkićh obecnych, ale przodewszystklem sie­
dzącego pod mównicą Józefa Piłsudskiego, Na­
czelnik państw a w stał i podał rektorów-1 wszech­
nicy lwowskiej, jemu jednemu rękę, Hak gdyby 
ślubował w chwili obecnej, i& Lw ów  mu rów­
nież drogim, lak Wilno...

Ta chwila była najw yższym  tryumfem dra 
Alfreda Halbaną, jako obrońcy Lwi wa, ta chw la 
była też W asżego Lw pw a największym zyskiem 
politycznym.

O p r z y sz ło ść  eK o n o m ^ cm ą  N iem iec !
tijitymisf j  :#iS i peśyml3tyc*ne poglądy prasy francuskiej.

Lwów, 17. października.
Kwestya ekonomicznego podzwign ęcia się 

Niemiec jest dziś pierwszorzędnej wagi Hietylkó 
ttla Niemiec Samych, ale także dla mocarstw zw y­
cięskich, które od jej rozstrzygnięcia oczekują od- 
irowiedzi na pytanie, czy Niemcy będą w możno­
ści wy w i fi zartia się i  zobowiązań nałożonych na 
nich pfżćŁ traktat pokojowy — czy „komlsya od­
szkodowań", fia której polega cała finansowa 
■wartość traktatu, potrafi ściągnąć z Niemiec ca­
ły dług na'roczne w płaty rozłożony, a wedle pr ry- 
puSżcżałnych obliczeń m nistra Klo t za 874 m liar- 
dów ti aiików w  złocie wynoszący. To też prasa 
zagraniczna, a w szczególności francuską bardzo 
często i wyczerpująco rozważa tę kw estyę, a o- 
pinie polityków i ekionem-stów są eo do tyj spra­
wy diość rozbieżne.

■Niedawno* dopiero w  Izbie francuskiej depu­
towany Loucheur w  odpowiedzi na w y ra vone 
Wątpliwości w ystąpił z poglądem optymistycznym 
i t  Zapewnieniem, że solidarność Sprzymierzonych 
utrwalona w zgodnem wspóldz aranif komisyi od­
szkodowań Zmusi, Niemcy dc uiszczenia Się z zo­
bowiązań.

C® do przyszłych zasobów niemieckich 
„Temjtó" w artykule „Fera-t-on payer f, Allema- 
gne?" powołuje s ę na pouczające wskazówki za­
czerpnięte z tegorocznego jarm arku w1 Lipsku. Z 
dwóch przemówień ministra ekonomii polityc * -ej 
?chrridt‘a, wy gtoszonycn z tej Skazy i wynika, że 
co na razie w strzym uje jeszcze odrodzenie się 
przem ysłu niemieckiego, to  brak surowca i pal - 
wa. Co się zaś tyczy kryzysu moralnego, zaniku 
pracowitości robotnika, minister objawy te uw a­
ża *a przejściowe i nie wchodzące w  rachubę. 
Liczy nawet na to. że Niemcom wyjdzie na ko­
rzyść przesłepje przemysłowe, jakie przechodzi 
dżiś świat cały. „Wiadomą jest rzeczą — piSze 
autor a rtykułu- — że Niemcy stana się wypłacal­
ne w miarę, gdy będą m iały możność eksportu".
I •  tej właśnie możności eksportu minT,styr Schmidt 
wyraził się z największą ufnością. Niemcom nie 
brak rynków zbytu dia. rch wyrobów przem ysło­
wych, owszem, ot'zymu>ą więcej zam ów :eń n;ż 
na razie mogą fabrykować. W obec ogromnego 
zapotrzebowania i powszechnego upadku inten­
sywności pracy, świat nie obejdzie się bez w y ­
robów niemieckich, a tern samem Niemcy nie bę­
dą wykliucwne z rynku światowego.

SiTuszme zatem pisała „Frankfurter Zeitung" 
w dzień (otwarcia jarmarku w  Lipsku: „Tu oty 
tryska z tysięcy źródeł życie, inieyatywa przed­
siębiorczego ducha i optymizm bezgraniczny".

Z tych refleksy! „Temps" wyciąga, kon,du- 
zyę: W krótce, wcześniej, niż to przypuszczamy, 
Niemcy będą m^gty płacić, należy więc raczej za­
stań o w e się nad kwestyą bardziej wątpliwą, czy 
zechcą płacić?

* **
Na ‘nny zupełnie tan nastrojony, na fnnych 

argumentach -p a rty  i do adjnim nyah dochodzi 
wniosków drugi, #eco późniejszy artykuł 
..Te«#s‘a“ n. d. Ve:s la faillite sociale" (Ku spo­
łecznemu bankructwu).

Oto tok myśli artykułu, pióra francuskiego 
korespondenta z Berlina,

Socjaliści niemieccy, doszedłszy do władzy, 
skierowali sw ą działalność ustawodawczą i ad­
ministracyjną wyłącznie w kierunku socyaflzacyi 
i przemiany ustroju społecznego Wedle programu 
marksowskiego. W  rezultacie, w danych obecnie 
warunkach ten pośpiech w zrealizowaniu żądań 
proletaryaiu doprowadził dó katastrofy. Zapowie­
dziane podatki i konfiskaty spowodowały eifligra* 
cyę kamtałów, któfej żadnem zarządzeniem oo- 
licyjnem powstrzym ać nie podobna, nieruchomo­
ści zaś, fabryki i m aszyny przechodzą za marne 
ceny w ręce obce. Anglicy zakupują kopalnie w 
zagłęb iii na Ruhretn, nowojorski' „National City 
Bank" osiedla s ę  w  Berlinie i w  innych wielkich 
miastach niemieckich. „G iaranty Trust Company" 
ma również już kilka agend w Niemczech. Ten 
proce*, przechodzenia majątków nieruchomych w 
ręce obce znajdzie jeszcze poparce- przez indem- 
mzacye wojenne, które przez pól wieku absorbo­
wać będą owoce pracy nienreckiej. Z drugiej 
strony błąd aktualnych kierowników państwa, 
pedn‘e$l&nia płacy roboczej w y sok ó ponad efek­
tyw ną w artość pracy, pow.ękśża iinflacye pienię­
dzy 1 drożyznę środków, utrzymania. Rząd zdaje 
sobie spraw ę z tego staczania się ku przepaści, 
l&czi nie ma sity. by zatrzym ać się na pochyłom ’. 
Ucieka się zatem do ć;ągfej etnisyi banknotów — 
co jest wstępem do bankructwa. Fatalna ta sy- 
tuacya t rwnć będzie ta.k długo, jak długo uir -y- 
ma stię przy w ładzy rząd socy lis tyczny a jeżeli 
nie nastąpi wnet polityczna i fimamówa reakcYa, 
zupełna dewaluacya marki i ekonomiczna lulila 
N!«m:efc będą nieuniknione...

Pałkarze wszelkich narodowości kursują bez-

jącymi chciwie wszystkie zapasy n a g ro m a d z ę  
podczas wojny. Na jarm arku lipskm firmy nie­
mieckie sprzedały wszystko, co miały w maga­
zynach, a tow ary te, płacone markami przyspo­
rzą nabywcom ogromne zyski. Szwajcarzy, Ho­
lendrzy, Hisżpainie i SkatndynaWęzycy zab e n ią  
wszystko, Anglicy i Amerykanie nie pozostał i w 
tyle; mato natomiast widać Francuzów, gdyż ci 
natrafiają na największe trudności.

W krótce zabraknie w  Niemczech towarów 
gotowych, produkeya zaś postępuje leniwie z po­
w odu Strajków, zmniejszonych godzin pracy oraz 
braku surowca i węgla... Robotnicy mie chcą pra­
cować, a gdy zdecydują się na pow rót do fabry­
ki, praca ich jest powolna. Wadliwa i o godz‘nie 
1!4 popołudniu odchodzą do domu. W e w sryct- 
kich fabrykach berlińskich rozrzuca s*ę jdezwy 
Wzywające robotników db sabotażu, k tóry  pro- 
■dukcyę doprowadzi do minimum.

Deputowany demokratyczny kbdCrhaldwi 
rzekł w Izbie pruSkitej: „Naród niemiecki jesl na­
rodem ginącym" i w yraził obawę, że młoda ge- 
neracya zdemorabzowańa. przeżarta gruźlicą i 
syfilisem nie będzie zdolną by przeciwdziałać de- 
ikaidancyi germaniżmu.

Brak m eszkań w  Berlinie jest istną kieską- 
wszystkie zarządzenia celem powstrzymania od­
pływu ludności są bezskuteczne. Zaczęto loko­
wać bezdomnych w pałacach królewskich w 
Berlinie, Szarlotemhurgu 1 Poczdamie. Grozi ty 
zniszczeniem bezcennych skarbów sztuki tam prze­
chowanych.

W  Monachium u m aszczono rodziny robotn-- 
cze w kasartniaóh; w  Berlinie trudno o tern my­
śleć, należałoby raczej budować nowe kasarn’e, 
gdyż garnizon, k tó ry  za W ilhelma miał 22.000 
łudzi wzrósł .ta rządów Noske‘go do 50.000, Noske 
przyrzekł takżć swo m żołnierzom, że zamiesz­
kają z rodzinami, istirejacc więc kisartiić są zu­
pełnie mie wystarczające, Ma się wrażenie, że 
wszystko się wali!

*  **
Oto dwa dyam etfahte przeciwne przedsta­

wienia syfuacy1 aktualnej i widoków1 na przy­
szłość, Które z nich zasługuje na \v 'arę? Czy 
szumne frazesy polityków, .których staraniem u- 
śp'einie czujności zw yc‘ęzców, czy też •spostrze­
żenia obiektywnego obserwatora, s ta (ę orzeby* 
w ą!ącego w  stolicy Niemiec i rmmiającego Szko­
dy wyrządzone burzą rewolucyjną/

Hołd zwyc’ęzcv Francvi—  marszałkowi Joffre’ow?.
Wdzięczność zwyciercy. — Symboliczny postument. — Przebity ita wylot orzeł niemiecki.

P aryż  w październiku. , śnia 1914" W zdłuż klingi biegnie naoiś; „Mar- 
Perp gnan ma spęcyaltią Wdzięczność dla 1 szalkowi Joffre’owi, hołd Roussellortu" — przy- 

nmrszałka Joifre’a. Jego piorunujące zw ycięstw a! czc m widok Rtyesaltes, rodzinnej ziemi niayszal- 
nad M am a uratowało ludno:śó tego miasta od ka.
w a rd e i stopy zwycięzcy. W  dowód wdzięczno­
ści o fiarow ać to miasto Joffre’ow: piękny upomi­
nek ,'w  którym  orła niemieckiego szpada m arszał- 
kow-ska przebija na wylcut i ostrzem swem przy­
twierdza do marmurowej podstaw y piedestału.

U podstaw y postumentu wznosi się zwycię­
ska portad !Y*ncyi w kasku wojennym. Na ręko­
jeści szpady *wjduje się napis: „Marne

C ała szpada jest ze złoconego broozu. Tkwi 
ona w  korpusie o rła  cesarskiego, który raniony 
śmiertelnie ij przebity na wyłot, przecież wznosi 
jeszcze głow ę do góry. W ostatnim wysiłku ptak 
kaizerów, kurczowo przytrzym uje złam an9 ber­
ło, które mu wypada ze szponów. Piękny ten U- 
pominek miasta ‘Perpignan jest pomysłu rzeźbla-

8 wrze- rza Raymonda Sudre.

N A 9 E S I A N E .
z a k ł a d
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A lo p o ty  i trosK i w iedeftsK ie*
KnP?eratcya krajów. — T rzv nazwy nowej Au-stryl. — Rad;' mieszczańskie 1 cWc*p«tfe. »- Pole- 
m i j  pcbltycb generałów. — Komunikacyjna jaskółka pokojowa. — Tryumf kukurudzy. — Znów gro­

tu  katastrofy węglowej.
„Gazety W ieczornej").
również reformę adm inistracji, do 'której najwię­
cej rozkładu wniosły Rady robotnicze. O prakty­
kach tej imsstytucyi, występującej zupełnie bez­
prawnie jako organ egzekucyjny przed nikim nie­
odpowiedzialny, pisałem kilkakrotnie. Jest w Pla­
nie przekształcić Rady robotnicze na d a ła  dorad>- 
cze, które miałyby być ustanowione przy w ła­
dzach administracyjnych. Na razie jako protest 
przeciw  Radom robotniczym potw orzyły się 
wśród ludności mieszczańskiej i chłopskiej 'PO mia­
stach rady mieszczańskie, stanowe i przemysło­
we, zaś po wsiach rady Chłopskie. Są one w yni-

w ą, nadałbym mu takie miano, ponieważ po dłu­
gich latach wojny z nastaniem formalnego pokoju 
znów pojawił się w mieście jako pierw szy zwia­
stun lepszych stosunków komunikacyjnych. W ia­
domo, źe tram waje kursują tylko do godziny wpół 
do dziesiątej wieczór. Otóż od niediawna z hała­
sem pędzą do północy po zdumionych tem wido­
wiskiem ulicach ipiątrowe autobusy, niby przej­
rzyste potwory, a ludzie oglądają się za nimi z 
czcią i radością. Go prawda, na razie pełnią służbę 
tylko od dworca kolei północnej przez plac św. 
Szczepana na Schottentor, ale już to jest sukcesem 
nielada. W iedeńczyk nauczyw szy się podczas w oj­
ny skromności zaczyna m arzyć znów o lepszych 
czasach. Czy rychło w rócą? 'Pan Bóg i koalfcy* 
raczy wiedzieć.

Prawdziwe tryumfy święci obacn:e w W ie­
dniu kukurudza, pogardzana i lekceważona nieli- 
to śc iw ie  'Przed wojną. Targi zalane są tym arty ­
kułem, k tó ry  sprzedają Po kilkadziesiąt halerzy za 
sztukę. W restauracyach, od najmniejszej do w y. 
kwimmej, podają ja jako specyał. Widać kirkurudfzę 
zarówno w spracowanych rękach robotnicy, jak 
też w delikatnych, opierścienionyeh paluszkach da­
my, a wszystkim smakuje, aż miło. Na banany, a- 
nanasy i inne egzotyczne delikatesy trzeba będzie 
jeszcze sporo czekać.

*

Okazuje się, że porównanie autobusu z jaskół 
ką pokojową jest jednak zbyt śmiałe.. Więc cofam 
je, acz niechętnie. Mianowicie tuż przed wysyłka
niniejszej korespondencyj dizmuniki po raz, nie­
wiadomo już który, zaalarm owały publiczność c 
grożącej ponownie i bezpośrednio katastrofie wę­
glowej, która przedrwszystkiem  odbije się na ko- 
munikacyi. W skutek wyczerpania zapasów w ę­
glowych i braku dowozów za kilka dni stanąć ma 
w zupełności tram waj elektryczny, kawiarnie, re- 
stauracye i bramy domów zamykać Gę będzie e 
godzinie ósmej wieczór, a w najbliższej przyszło­
ści utracą piąd elektryczny zakłady przemy-ssło-

fałom laurów na tem polu dyplomaci, więc w y-i we. Chyba, źe znów -koalieya pomoże w ostatniej 
wieka ją bądź dyskredytujące różne osobistości J chwili Wpływami swymi w Pradze. Czesi bowiem

chaos. Z bolesną ironią dał temu w yra/, jeden z jak ta Prawdziwe bądź plotki, odnoszące się doi wyłącznic są przyczyną wiecznego balansowania
dzienników tutejszych, któ".v pow iada: Uradzili- wybuchu wojny światowej i wypadków po litycz-! ludności Wiednia nad przepaścią. Wetyfko sam' 
śm y się w listopadzie zeszłego roku, polem koali- i nych z tego okresu. Aż przykro, jak dalece brak nie dostarczają ilości węgla, do jakich się zobo-
cya nas obrzezała, a obecnie ochrzciła. -im wszystkim poczucia godności i jakiejś rycer- Iwiązali, aie uniemożliwiają dowóz z Polski. Jak

Prócz reformy ustroili państw a zapowiada sielskiej przyzwoitości. Widać, źe Niemcy umieją się |stwicrdizają tutejsze głosy oficyalne, Polska goto-
.— ----------  I cieszyć powodzeniem, ale nie potrafią znosić k ię -lw a  jest wysłać węgiel do Wiednia, cóż kiedy Czes.

) Koresp mdcncyę powyższą otrzym aliśm y! ski. A wszak właśnie w nieszczęściu okazuje się I sprzeciwiają się użyciu na ten
w całej swej nagości dusza narodu, podobnie jak | wspólnego parku kolejowego,
każdego poszczególnego człowieka. Czesi, nie ma co mówić!

Jeżeli można nazwać autobus jaskółką pokoio-

(Kopespondencya własna
Wiedeń, we wrześniu*).

(tr.) W połowie wrześnią odbyła się w W ie­
dniu konfereneya krajów , k tóre wchodzą obecnie 
w skład nowej Ausłryi. Przebieg konferencyi roz­
toczył w całej grozie obraz panującej anarchii ad­
ministracyjnej. Nie tylko poszczególne rządy kn. 
iowe nie uznają bez zastrzeżeń w ładzy centralnej, 
ale każdy starosta czuje się, wedle oświadczenia 
kanclerza Renneia, panem na własną rękę w 
swoim powiecie. Faktycznie istnieje luźny tylko 
związek między krajami, spojonymi ze sobą ra­
czej wolą koalicyi, aniżeli w ew nętrzną potrzebą i 
przekonaniem Licząc się z takim stanem rzeczy, 
kanclerz zapowiedział reformę ustroju państwa 
na wzór Szwaicaryi. Nowa Austrya będzie zaceni 
w przyszłości związkiem wolnych krajów i mias,, 
t:> znaczy przedew.szystkicm Wiednia.

Niepozbawona pewnego Iragikomizmu jest 
kw estya nazw y nowego państw a austryackiego... 
Jak wiadomo, w listopadzie ubiegłego roku, gdy 
dawna monarchią habsburska p{) tysiącletniem 
istnieniu rozpadła^się w gruzy, młodą republika 
Przybrała nazw ę: „Niemiecka Austrya" (Deutsch- 
oesterreich), chcąc dać w yraz myśli, że łączv w 
sobie, wszystkie niemieckie k ra■ ny Austro-W ęgier. 
Traktatem pokojowym w St. (iermain odcięto o- 
statecznie kraje sudeckie i częściowo Południowo- 
alpejskie i narzucono państwu miano: „Republika 
austryacka" (Republik Ocstcrrcich). Natomiast na 
konferencyi krajów, o której powyżej mowa, w y­
rażono życzenie, by . nowa Austrya na,zywala się 
nadal, podobnie jak to już teraz niejednokrotnie się 
dzieje. „Deutsche Alpenlande", ponieważ nie obej­
muje wszystkich Niemców dawnej Austryń lecz 
tylko obszar wschodnich Alp, zamieszkany przez 
Niemców. Więc także w tej mierze niejasności i

kiem żywiołowej reakcyi przeciw ubocznym, a 
tak dotkkwic dającym się we znaki rządom rad 
robotniczych, lecz -brak im mocy do zrealizow a­
nia swych dążeń, gdyż silą zbrojną rozporządzają 
Rady robotnicze. T o też niemało trosk i przejść 
czeka jeszcze rząd tutejszy, zanim zdoła istotnie 
uwolnić publiczną adm inistracje od tej plagi.

Nieprzyjemne i śmieszne zarazem w rażen:e 
sprawia, trw ająca od miesięcy polemika między do­
wódcami byłej armii austro-w ęgierskiej na tem at, 
kto winien Katastrofie' wojskowej. ‘Był czas, kiedy 
nie mijał dzień, w którym jakiś dziennik nie przy­
nosiłby sążnistych artykułów , pisanych przez ge­
nerałów o głośnych podczas wojny nazwiskach, 
którzy jeden na drugiego zwalali winę rozkładu 
armii i niepowodzeń wojennych. Nie ograniczano 
się na artykuły dzioruTkarskie, bo wkrótce poczę­
ły pojawiać się obszerne książki, z których najwię­
cej scnzacyi wywołała praca Nowaka pod tytułem 
„Der Wcg zur Katastropbc", starającego się wy- 
jaśil ć i obronić stanowisko szefa sztabu general­
nego Conrada Hoc-tzcndorfa. Pozazdrościli gene-

ze znacznem spóźnieniem — podajemy ia jednak ze 
względu na zaw arte w niej intercsejace imfornracyc 
o życiu wie de liskiem. — Przyp. Red.
PjaJPSŚPIJMftHSSl 
!AN PIĘTRZYCK1.
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Mili

wagouow ze 
są „bracia"-

cie, będącej paliwem tragedyi, którą dała w „2a- 
nust"j tak hlłyskpllMwy Ikalefjdoskop przeretuszo- 

1 w anw h kljsz fotograficznych, jak „Moralność pa­
ni Dulskiei",, ukazują :e.i talent we w łaściwym, a

(Korespondencja własna „Gazety Wieczornej").

U-
Kraków, w październiku. 

Teaur miejski im. Słowackiego wystąpi! z pre­
mierą sztuki Uaibryeli Zapolskiej pod ty t.: „Asy­
stent". r

Zapolska! imię to posiada dla teatru wydatny 
dźwięk i wagę. Pam iętam y żyw o szereg dziel jej 
scenicznych, tak integralnie związanych ze stru­
kturą teatru,, tak zwarcie stojących w rozmiarze 
scenv i przemawiających z niej wielką wiedzą, 
świadomą wszelkich kanonów i tajemnic d ram aty ­
cznych. Jaka tam przeważnie świetna koncentra- 
cya tematu, jaki talent w uplastycznianiu postaci, 
pomazaniu figurami') i ansamblem, doibywaniu 
kontrastów, określonych wapólnem mianem: d u ­
szy teatralnej. Bogata otoserwacva (w kierunku 
naiuralistycznym zwrócona iprzedewszystkieni do 
pojęć formy życiowej i siły) wnosiki zawsze w jej 
utwory obraz życia o natężonych barwach i zna­
cznym ruchu, głęboka intuicya zadziwiała pomy­
słami w  określaniu wartości dusz ludzkich.

Zapolska w dramacie nie była w prawdzie 
,'igdy pionierką idei — stąd rzeczy jfi ide­
owe („T anten" — „Sybir") nie wnikając w isto­
tę tragedyi, nie wychodzą poza ramę efektownych 
teatralnych widowisk — natomiast tragifarsy ży­
ciowe (ta^ znakomita koncepeya dramatyczna, 
jak „Ich czworo", tak świetna komedyą o adupo-

wała rzecz w kierunku ensemblowym. Akcya ko- 
medyowa jest skąpa, a liczba osób występujących 
nadmierna. Powodująca ciągłą epizodyczność w 
prowadzeniu tematu. Stąd zakres działania figur 

najsilniejszym josto przejawie, stawiając autorkę bardzo uszczuplony, co nie przyczynia się do u- 
pcśród polskich pisarzy scenicznych doby dzi­
siejszej, nie tylko w pierwszym rzędzie, lecz bez­
sprzecznie na pierwszem miejscu.

Role w poprzednich sztukach Zapolskiej były 
prawie zawsze popisem dla aktorów. W szakże u- 
sfawiała je doświadczona w kunszcie scenicznym 
artystka — a ustaw iała z myślą o efekcie aktor-

| wypuklenia typów. Sztuka nie przynosi dła wi­
dzów w akcyi żadnej niespodzianki, od pierwsze­
go .momentu wszystko jest z- góry przewidz:ane 

] Gdyby rzecz znacznie skrócono (zwłaszcza akf 
| II i III), całość zyskałaby na zwartości, a humor 
ujawniłby, się silniej.

Sposobność do stworzenia szeregu satyryc*.
kim , w uchwytach teatralnie śmiałych, nigdy nie i nych konterfektów z dziedziny „ludzkiej menaże
zawodzących. Tlo jej sztuk ma coś z koncepcyj 
impresyonistycznyoh Są to rzuty kolorów, cza­
sem gorączkowe, zawsze jaskrawe, świadczące o 
wielkiej wrażliwości i świetnej obserwacji? Siła 
wyrazu nie leży u niej w masie rzeczy, lecz w jej 
ruchu. Wnosi t.0 w rzecz wielką żywość, Ucz nie 
zaciera konsekwencyi planu i ścisłości myśli.

Umyślnie wspominani o poprzednim dorcoku 
autorskim ZapoUk ej, z rozmysłem akcentuję jej 
świetne stanowisko literackie, gdyż znakomitym 
swym talentem uprawniła nas do oczekiwania 
ze swej pracowni utworów „pierwszej sorty", a 
takim utworem, niestety, ostatnia jej sztuka aie 
fest.

„Asystent", którego nazwała Zapolska „żar­
tem scenicznym", posiada dorywczość w kompo- 
z jcy i i wykonaniu. Udeiza przedewszystkiem 
dysproporeya w budowie sztuki. Najlepiej zbudo­
wany jest akt I, najsłabiej akt II, rozwlekły i prze­
ładowany materyałem scenicznym. Dyatog aktu 
III, miejscami bard, :e; nowelistyczny, niźli tea­
tralny wzyeieża tok a^cyi. Autorka nrzeforso-

ryi“ dało Zapolskiej środowisko sztuki, wprow a­
dzające — do zakładu leczniczego. Przesuw a sie 
tedy przez scenę grono kobiet-histeryczek. zako­
chanych w młodym asystencie, obok zaś tego 
grona energiczna dyrektorowa zakładu, zahukany 
przez żonę dyrektor, sympatyczna masażystka, a 
nareszcie ów asystent, który wbrew rachubom 

i  pacyentck zaślubia skromną masażystkę w czem 
dopomaga mu zakochany w niej podstarzały a 
..sziadictr " prezcs-rczoncr. U Zapolskiej, kh)ra 
stosunek mężczyzny do kobiety sprowadzała do­
tychczas na najjaskrawszy teren niziny reainej. 
rzadkj jest ten idyliczny m otyw  w sztuce.

Wykonanie „Asystenta", pomimo rozwlekłe­
go w wielu scenach tempa gry. było na ogól do­
bre, sceny zbiorowe miały techniczną sprawność. 
Na „pierwszych skrzypcach" w zespole grał Or- 
wicl w roli służącego. S tw orzył typ plastyczny, 
konsekwentnie ujęty w stylu groteskowym, pe­
łen dużego humoru — jakkolwiek artysta  ten v  
aktorskim sposobie fak tow am a zbyt pow taiza się 
w doborze środKóu. Nowacki (postać tytułowa)
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Katastrofalne burze i wylewy w Hiszpanii!
Całe miejscowości pogrążone w wodzie.

■Paryż w październiku.
/Pisma francuskie -donoszą z Hiszpanii o nie- 

zwyk-fyoh burzach i wylewach, w yw ołanych przez 
nieustanne deszcze. Całe miejscowości nadrzecz­
ne zastały doszczętnie zalane dzikim żywiołem. 
W oda zniosła wiele mostów, taż. że komunikacys, 
między poszczególnemi miejscowościami przer-

Punęł y domy I wieże kościelne. — Przerwane śory ko­
lejowe 5 tamy.

(Wylewy spowodowale przerw ę w  komuni­
k ac ji.

W  Bo ul on runęło parę domów, w Baijxas za­
waliła się wieża kościelna. Kanał, doprowadzają­
cy w odę dla fabryki hydro-elektrycznej w Font- 
pedrouse został porw any na znacznej długości, — 
tak, że elektrownia, obsługująca całą okolicę i za-

w-ana. Niezwykle straty  ponoszą miejscow 
Yillefranche i -Bourg-Madame, gdyż woda na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów zalała pola, — 
przerw ała groble i tamy, podmyła mury domów i 
kamienic.

ości opatrująca mieszkańców w światło, stanęła.
O-d szeregu dziesiątków lat mieszkańcy nie 

pamiętają takiej żywiołowej katastrofy burz i 
w ylew ów .

Synowie preryl amerykańskich hulają po Paryżu!
Gentełmeni amerykańscy u jubilera. — Uderzenie kolbą rewolweru panny skleca w eł i ttfkpueb.

Jeden z rabusi aresztowany.
P aryż  w październiku.

(W biały dzień koło godziny jedenastej, dwaj 
eleganccy gent-elmeni ubrani m odą am erykańską 
weszli do jubilera Rone, przy u lcy  Beotie i po­
prosili o pokazanie drogocennych pierścieni. Pan­
na sklepowa 19-letnia -dziewczyna właśnie dała 
im do przeglądnięcia biżuteryę, gdy nagle o trzy ­
mała silne uderzenie kolbą rewolweru w głowę i 
rad ła  zemdlona na ziemię.

Amerykanie chwycili parę cenniejszych pier­

ścieni i rzucili się do ucieczki. Ale Jednego z mch 
w chwili ulatniania się, pochwydV na rogu ulicy 
policyan-t. Znaleziono przy ujm dw a pierścienie 
w artości 40.000 franków, które już ukrył na pier­
si. Okazało się, że aresztow any Amerykanin jest 
kapralem i nazyw a się Br-essler. Twierdził on, że 
do jubilera zaprowadził go jego kolega, przyczem  
nie wiiedział nic o planie rabunku swego -towarzy­
sza, którego chciał sam oddać w ręce policyi.

M u ł y  f e l i e t o n .

MARYAN H.

F L IR T .
Flirt.
Cyt —
Coś się wazy,
-Coś się snuje,
C oś w pow ietrzu się roztrąca,
Drga — -------
Blask miesiąca 
Nocą lilii kwiat 
Całuje,
(Na kamieniach, -przez w itraży 
(Barwnych szkła,
Jasny, żyw y 
Piłat 
Maluje.

m iał w łaściw ą lekkość tonu i wskazane -umiarko­
wanie sentymentu. Z wielką sw adą i pewnością 
siebie w ystąpiła w roli nieznośnej Lilusi mała 
Sam boiska. Czy będzie z niej kiedyś pożytek dla 
sceny,? Cudowne dzieci tak często zawodzą.

Równorzędnie z pierw szą naszą sceną kon­
tynuuje -działalność artystyczną Miejski T eatr P o ­
wszechny, rozporządzając środkami techniczny­
mi znacznie skromniejszymi, niśli scena im. S ło­
wackiego. A jednak zi zadowoleniem przychodzi 
zaznaczjtó, iż coraz częściej w  pracy tego teatru 
ujawniają -się dobre chęci i piecza kierownictwa, 
a  w ślad za tern coraz bardziej pożądane rezulta­
ty. Poziomi przedstawień dramatycznych w po­
równaniu z ubiegłym sezonem wjdtazuje duży 
postęp. Co raz częściej w  atmosferze ich spoty­
kam y się z dobrym tonem, co ra-z częściej reży- 
serya  zdobywa pożądane tempo gry, zwłaszcza 
w  dziale komedyi i farsy.

Szkoda, że tea tr nasz drugi m a być ,,kilk-u- 
języcznym 11. Pokutuje w  nim operetka, -której są. 
śledztwo nie jest nigdy korzystnym  partne*em 
dla prowadzenia dram atu — obecnie zaś zakres 
działania m a się powiększyć operą. Że Krasów 
zdoła zapewnić byt operze, o tern niema dwóch 
zdań — przykładem dorywcze letnie sezony. Lecz 
należy, aby dział ten znalazł osobne pomieszcze­
nie, on raczej, dając przy sobie gościnę stylowej 
‘operetce. Oczyszczenie zawartości sceny pow sze­
chnej skierowałoby pracę jej na właściwsze tory 
Dewiza ich leży ju-ż w samym tytule. W ówczas 
moglibyśmy pomówić szerzej i o linii repertuaru, 
w którego ramach teatr ten działać p ow in ien

Kwiatki fezów lilłowycłt — w  pąkach.
P raw d y  — mitów pstrych koronka'4!
Balbie lato gdzieś się iprzędzie 
O zielony wiecznie mirt.
Nic nie 'b ilo , nic nie będzie —
Flirt —•

* * «
P rzez  powietrze dźwięki płyną 
Dzikich pieśni południowych —- 
O ranych cicho, eon sordino.
(Na gorących,
Czarnych, lśniących
Hebanowych
Skrzyipcach.
Spojrzeń żar- — lilie słów.
Jawia — snów.
Jiawa — mar.
W  każdym zwrocie -dwu-znaczniki,
W  każdym geście domyślniki 
W  sukni fałdach i szeleście 
W ruchach .ręki i wachlarza 
Kłam, s ra  mar.
Jakiś dziwny czar
R oztrsfza
Słow a.
-OłÓwina -treść 
Tam  się chowa —
Odzie najłatw iej moźńa zwieść 
T reść się nigdy nie w yjaw ia.
W  tern, czego się nie domawia 
!W -tern jest sens.
Słow a zgasły, w zrok z pod rzęs, 
iW tern jest sens — 
iAKbd kłam.
Zresztą kłam stw o — oóż mi tam!!
iFlirt — -muzyka:
Niech tłumaczy
Sobi-e każdy ją inaczej —
Swit — -lecz słońca nie obudzić.
Rocóż w ierzyć? — dość się łudzić,
Sny uśmierzyć,
!Odji w zapale
Zechcą kwitnąć, jak koirale.
Nic ni'e znaleźć — t^lko szukać.
O-t — zapukać „
A na „proszę11 — nie wejść wcale.

** *
Flirt — tęsknota? Żal?.
Ha hia!
Pusta gra!
Podróż het, w nieznaną dal 
Po powietrznym moście z tęczy 
Co sie lukdietn górnym /piętrzy

Cel — spojrzenie 
I -uśmiechów- lekkich wieniec 
J rumieniec
Czy też bladość cudnych lic. 
Dużo?
'Nic?
Flirt!

Policya rozbroiła członków M.S.O.
Lwów, 17. października.

(k) Ouegdaj w  nocy -znowu przyszło do m ałe­
go starcia pomiędzy dwiema władzami, o ile czte­
rech panów 7. M. S. O., niemają-cych- pojęcia, jak 
należy w ykonyw ać służbę nocną, można uważać 
za jalkąś władzę. Zajście poniżej opisane znowu 
świadczy -na korzyść tego, o czem już niejedno­
krotnie pisaliśmy, że służbę bezpieczeństwa po­
winno się zostaw ić jedynie w rękach Policyi, któ­
ra  ,ma u  siebie ludzi już odpowiednio wyszkolonych. 
Lnna- rzecz, że na dzisiejsze stosunki aparat poli­
cyjny jest za mały i bardzo piekącą sprawą jest 
tegoż powiększenie dla dobra mieszkańców.

APTEKA W RYNKU,
będąca własnością p. Pfaua, wpadła w oko człon­
ków iM. S. O., gdyż w nocy w niej świeciło się. — 
Mianowicie aptekarz sporządzał lekarstwo - w  na­
głej potrzebie, po które tam- przyszedł jeden z ko­
m isarzy policyjnych. M. S. O. gwałtem chciała 
-wejść do środka celem wylegitymowania komi­
sarza, wychodząc z punktu podejrzenia, że to mo­
że być jeden z w łam yw aczy.

POLICYA ARESZTUJE M. S. O
Na nic się przydały zapewnienia aptekarza 

przez drzw i zakratow ane, że sporządza lekarstwo 
— że  obcy w aptece, to komisarz policyi, którego 
zna osobiście. M. S. O. ani na chwilę nie ustąpiła, 
przeciwnie urzędowanie jej staw ało się coraz gło­
śniejsze. Niezwykły ruch w  Rynku- i- zakłócona ci­
sza nocna ściągnęła na miejsce patrol policyjny 
z agentem. Mimoto członkowie M. S. O. nie chcieli 
odejść z pod apteki, domagali się natarczyw ie le- 
-gitymacyi komisarza. -Z tego powodu doszło do 
dalszej scysyi, a patrol policyjny zaaresztow ał 
członków M. S. O. i sprowadził na inspekcyę po­
licyi.

ODEBRANIE KARABINÓW.
Na inspekcyi pokazało się, że jeden z gorliwie 

urzędujących członków M. S. O. jest dobrze pod­
pity. Gdy ze sprowadzonym i obywatelami nie 
można było dojść do porozumienia,, a obywatele 
nie chcieli się zastosować do zarządzenia policyj­
nego, policya odebrała im karabiny i poleciła opu­
ścić budynek policyjny, jakkolwiek urzędujący 
komisarz mógł podpitego umieścić w aresztach po­
licyjnych aż do otrzeźwienia.

O fakcie tym policya zawiadomiła komendę 
M. S. O. W  mieście zaś k rąży  wer-sya, że pomię­
dzy członkami M. S. O, -był -także jakiś aptekarz, 
który  przez wkroczenie do apteki chciał dokuczyć 
swem u koledze-konkurentowi. Gdyby tak było w 
istocie, to zajście jest tern1 smutniejsze, że mając 
w ręku karabin, w ykorzystuje się chwilę dla ja­
kichś osobistych porachunków.

Z  D N I A .

WOJENKO, WOJENKO, CÓŻEŚ TY ZA PANI..
Z upadkiem miast dzieje się, jak ze starzeniem 

się kobiet: jeśli fiakrzy się na nie codzień nie do­
strzega się zmiany. A jednakże liczba zmarszczek 
lub Przyrost siwych mit-ek w -pięknie jeszcze upię­
tej fcoafiurze świadczą niezbicie „że wieczne są 
tylko posągi i tylko m artw y -pył jest nieśm e-'- 
felny".

B yw ają jednak upadki inne niespo-wodowane 
starością. Coś jakgdyby gorączkowa choroba w 
młodzieńczym organizmie, zdolnym jeszcze do 
długiego życia. Wojna światowa, a jeszcze bar­
dziej zawierucha polsko-ukraińska stała się dla 
naszego miasta taką gorączką gastryczną czy ty- 
foidallną, po której ocknęło się wprawdzie, ale jak­
że zmienione! Jak rekonwalescent po długiej ch'o>- 
robie zrazu poczyna poruszać się o lasce przez 
pokój, tak L w ó w  zaozał bardzo nnwoli w racać d*
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z B z a m a z  seiK a . Kart? kfenrąi ™ \ e H i a s m t  &
normalnego ży d a  po p61 rocznym blisko stanie o- 
bięźenia i bombardowania.

Najpierw wróciła normalna choć słaba cyrku- 
fecya krwi: linie tram w ajow e i wodociągi Jęty pul­
sować zwyczajnem swem życiem. 'Potem odżyła 
liektryka, a wyłuipiome szyby okien zaopatrzono 
znów w szkło należycie. I gdyby nie zniszczenie 
zewnętrzne budowli, niemiłosierny brud uliczny i 
pamięć tego jak to dio tempore bywało, możnaby 
przypuścić, że wszystko jest, jak być powinno.

A jednak spójrzmy na którąkolwiek arteryę 
tycia publicznego, a przekonam y się co ze Lwowa 
uczyniła wojna. Zapytajmy dyrekcyi M. K. E., ile 
sprzedała biletów w roku 1914 do 'końca września, 
i  ile w bieżącym roku, zajrzyjmy do kas Zakładów 
Midiskich i porównajmy przychody i rozchody z 
przedwojennymi, przejrzyjm y księgi spisu zmar­

łych i znów porównajmy liczbę osób unr-erających 
teraz a przed wojną.

Ale najjaskrawszym dowodem smutnego choć 
chwilowego upadku Lwowa, jest -nowo wydana 
książka telefoniczna. W miejsce tysiąca niemal 
przedwojennych numerów abonentów, obejmuje 
ona Pod rubryką Lw owa w szystkiego 100 apara­
tów telefonicznych. Spadliśmy zatem pod tym  
względem o 1000 procent, zamiast pójść przez tych 
kilka lat wyżej jeszcze.

Ileż ubiegnie czasu zanim nadrobimy to w szyst­
ko co nam wojna zabrała —  a ile zanim Lwów 
będzie się mógł pochwalić tą ilością -połączeń te­
lefonicznych co, dajmy na to, W arszawa, -która 
dziś nawet, mimo* wojny, rozporządza liczbą 15 
tysięcy aparatów  w samem mieście?

Den K n e w a ^ o w a ! Carycyn zagroźm y prz z .powstańców
Władeń, 17. października.

(Telef.) (u) Pisma «ew id |kie donoszą: Na L 
krainie i na obszarach zajętych przez Dsnifcbia 
szerzą się strajki uwłaszcza w okręgu ekmleckim. 
Robotnicy porzucają pracę, pod wpływera tc ro i, 
ze strony Denikińców. W eal*m aagłębiu donie­
ckim został ogłoszony stan eblężenia. Zab-śniono 
wszelkich zebrań, pochodów, dewcwstracyi i 
strajków. W Kijowie wybuchł strafk wsdeciągo- 
Wych zakładów, w  elektrowniach, piekarniach i aa 
kolejach. Strajkujący będą oddawani pod sąd wo­
jenny. Ludność rebotn cza ucieka do lasów, w o- 
bawie Przed kiwaw ym  teTorem.

Pow stania wybuchają w wiciu miejscach. Na 
całej Ukrainie operuje około 20 w*e!kich oddzia­
łów, liczących do 10 tysięcy ludzi. Pozatem wiele

mniejszych. W ekołidy Kir Fara operują łddsini 
pOwS*»*«*:y, złożony z  około 39 tysłęey l u l i .  — 
Podstawa speraeyina tego oddziału leży w ieleie  
Tereku, skąd wypadają i rebijj- wyprawy, zayusz- 
osając s'ę aisraz bardzo daleko i prayaoseąc ze 
sobą znaeoBie treła*. JoAeów ww# eddklsły pąw- 
stańoze nie biorą, nie Majo też żadnej litośoł nad 
żołnierza*} Denikhła. W obszarze Caryeyaa w e­
dle doeiosień drsgą tjkrewa w Mwskwis wybu­
chło powstanie ludaośei przetfw Dsnikinowi, któ’« 

Itak się rozrzerza, iż Deniktn w  obawie zagrożenia 
swych tyłów ewakuował już Carycyn. Wogóle 
DenKdn nie cieszy się popularnością na Ukrainie z 
'powodu swoich zarządzeń w sprawie zajęcia zbo­
ża. Chłopi wolą nieraz swe konie okaleczyć, ani­
żeli oddawać je Deirkinowi.

NAPRĘŻONE STOSUNKI.
Wiedeń, 17. października. 

(Telef.) (u) Z Berlina donoszą: Dzienniki nie­
mieckie potw.ardzają wiadomość, i® między lud­
nością miast a francuskieml wojskami w zagłębiu 
Saary przyszło d® krw aw ych starć. Stosunki 
między wojskiem a ludnością są bardzo naprę* 
żone. W wielu miastach rozgoryczona ludność 
splądrowała sklepy, których właściciele utrzy­
mywali stosunki x francuskimi przemysłowcami 
Wojska francuskie przyw róciły porządek 

——— ——— *
POSTULATY LUDNOŚCI NIEMIECKIEJ.

Wiedeń, 17. października.
(T*icf.) (u) Z Berlin* donoszą: Ludność nie- 

mie*ka zamieszkująca okupowane obecnie przez 
Traneuzów zagłębie Saary zwróciła się do wszy­
stkich Hstytmyi n emicekich a protestem przeciw 
fra*®Msłns!r!« raąiowi. Żąda ona przyznania aa- 
gfęfcłu Snary praw aismesekieh, utworzenia rzą­
du z prjsw wyboru, zniesienia francusko! władzy 
wa*sbew«j, przywróoi^afa praw obywatelskich, 
wyeefante wajjfc o&upocy^yeh i usunięcia naka­
zu p®z*awSa«ia »arosf»weg® sztandaru fran- 
•uskiago.

OKRZYK ROZPACZY RZĄDU TROCKICH. .
Wiedeń, 17. października. | 

(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Rząd boi-j 
szewickl nie zadowolony z wyniku poborów w y -1 
dał odezwę wzywającą ludność do podjęcia wszel­
kich starań celom pokonania Doaikina. Całą Ro- 
syę sowiecką przebiega obecnie jeden tylko o- 
krzyk: Na front! Jest to krzyk rozpaczy walące­
go się rządu Trockich, którzy czują, iż lecą w 
przepaść zepchnięci tam własneml metodami i 
hasłami. Ludność bynajmniej nie okazuje chęci do 
5tawan!a w szereci aamll czerwonej iudzicbt jak, 
najszerszego poparcia dezerterom.

BUNTY W ARMII KOŁCZAKA.
W iedeń, 17. października.

(Telef.) (u) W edług wiadomości nadchodzących 
z Moskwy do Berlina wśród żołnierzy armii Koł- 
czaka wybuchły bunty. M anowicię na odcinku 
Oretnburg—Orsk jeden z pułków pi Jenoty z po­
wodu n epowodzeń doinanych w ostatnich cza­
sach zbuntował się i oświadczył kategorycznie, 
że pod żadnym warunkiem nie pójdzie na front. 
Oficerów .« starali się surowymi środkami pizy- 
wrócić kainość w oddziałach. Zarządzenia te je­
dnak nie pomogły, wywołały tylko jako reakcyę 
bunt innych pułków, które wszystkie razem prze­
szły na sfronę bolszewicką.

ODDZIAŁY BOLSZEWICKIE OPERUJĄ MIĘ- 
DZY TAGANROGIEM A ROSTOWEM.

Wiedeń, 17. października.
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: W okolicy 

Taganrogu w ykryto  większe oddziały sowieckie, i 
z którem wojska Donikina muszą staczać zacięte 
walki. Oddziały bolszewickie operują między Ta- 
gartrogem i Rostowem, szerząc wśród Denikińco.v 
postrach i dając im się d-obrze we znaki

NOWY RZAD ZACIIODNIO-ROSYJSKI.
Lwów, 16. października, 

(zet) .Jjołos Rossiji" dtonos, że Rada central­
na, zarządzająca zachodnią częścią Rosyi, ukon­
stytuow ała się 7 b. m. w Mńawie. Zadań em jej 
jest orgaiiizacya terytoryum, zajętego przez woj­
ska ks. Awałowa, utworzenie trw ałej podstawy d)a 
wojskowego i politycznego oswobodzenia Rocyi 
od bolszewików. Przewodniczącym rady central­
nej jest b. zastępca przewodniczącego Dumy pań­
stwowej kniaź Wołkońskij, tymczasowo zaś spra­
wuje tę godność senator, hr..Pahlen. Na czele za­
rządu wojskowego stoi gen. major Czerniłowsk j- 
Sokoł, na czele władz sądowych członek Rady 
Państwa, senator Rywskij-Korsakow, .kolejami 
zawiaduje inż. Iljjn, dobrami państwowemi adwo­
kat Arajar-Albert, skarbem br. Engelhard!.

Amerykański przemysł id?ie na podbćj Europy!
Wiedefi, 17. paźdz^emka.

(Telef.) (u) Z Pragi donoszą: Amerykański
przemysł zaczyna podbijać zupełnie Europę. To­
wary w krajach Europy rrie mogą być wyrabiane 
z powodu braku surowców. Ameryka zaś posiada 
'yłe m ateryału. że obecnie bez przeszkody zdoby­

wa powoli wszystkie rynki zbytu, szczególnie w  
Europie wschodnie!. Państwa nadbałtyckie są 
zasilane jedynie przez Ameryko, Angifci fttara sic 
przeszkadzać daremnie temu rozwojowi handlu 
amerykańskiego.

D’Annunzio uważa s;ę za zwolnionego
od przy ięgi wierności względem Kr51a!

W isdeń, 17. października. 
<Telcf.) (u) Z Paryża donoszą: D’Annunzi.o-od­

dał dowództwo Fiume gen. Gezzerini i odjeżdża 
<k> FV>reacyi Przed swvm  odjazdem wydał or

man fest, w którym oświadcza, że nie uważa się 
od tej chwili za związanego przysięgą wierności 
wobec króla

STRAJK tY FABRYKACH SIEMENSA
Wiedeń, 17. października.

(T#l*f.) (u) Z Berlina d«n«®eą: W fabrykact 
Sfnaensa wybtM&ły straci. Robetmey stawiają 
lak wygórewen# żądania, ż» kierownictwo fa­
bryk nie może ich przyjąć.

W ERŁANDYI WRZE.
Wiedeń, 17. października

(Telef.) (u) Z Londynu donoszą; W całej Ir- 
landyi wrzenie wzrasta. Agitatorzy bo&teewicCY 
przybyli z Moskwy prowadzą krecią robotę. W y-
łężają oni obecnie wszystkie swe siły by związko­
wi sinnfeinerów nadać cechy bolszewickie. — W 
wjelu miastach Irlandyi odbyły się masowe rewi- 
zye przyczem skonfiskowano wielką ilość broni i 
lheraturę agitacyjną. Naturalnie nie obeszło się 
bez krw aw ych starć. Polfcya wzmocniona znaczny 
mi oddziałami wojska angielskiego przyaresZiO- 
wała cały główny sztab Sinnfeinu, do którego ra -  
itż y  dwócb*członków parlamentu. Starcia miały 
głównie miejsce przy rewizyach w domach po­
słów Sinnfeinu i w redakcyaćh ich pi*tr

Po zamknfęcfu numeru.
STAN OBLĘŻENIA NA ŚL ĄSKU ZOS I ANIE O- 

GŁOSZONY.
Poznań, 17. paźdzhrnlka.

(PAT.) Radio z Nauein. W obszarze górnośląs­
kim zapowiedziano (?) wobec grożącego niebez 
pieczeństwa stan oblężenia.

WOJSKA AMERYKAŃSKIE IDĄ NA ŚLĄSK,
Poznań, 17. październ ka.

(PAT.) Radio z Nauen. Amerykańska misya 
zapowiedziała, że dowództwo oddziału amery­
kańskiego umieszczone będzie w Opolu, poczem 
nastąpi rozm eszczenic wojska amerykańskiego 
po róźlnych miejscowościach Śląska. Wojska ma­
ją nadejść z Koblencyi

GÓRNY ŚLĄSK — ODDZIELNĄ PROWINCYĄ.
Berlin, 17. października.

(PAT.) Na wczorajszcm posiedzeniu Zgroma­
dzenia narodowego przyjęto w  2 i 3 czytaniu u- 
sfawę o utworzeniu i  Górnego ŚIą*ka prowincyi 
oddzielnej.

PROJEKT UKŁADU POLSKO-NIEM. PRZYJĘTY.
Poznań, 17. paśdziomika.

(PAT.) Radi* % Nauen. Zgronmdzcnl# nar®- 
4»w® memłsckl® przyjęło wezoraj projekt usta­
wy ® ukhKfzI® poł9k®-nS©n?i®ck!m we w*zystkish 
tw.ech *zytan ach po krótkiej dysieo»yi. Miai-tor 
spraw zagranicznych MiiiIer przedstawił, żc u- 
kiad jest uzupełnieniem traktatu pokojows^a i za- 
znaezył. i« Niemcom zależy przedew-srysikiem 
na szybkiem uregulowaniu stosunków pobocz­
nych z na'bliższymi sąsiadami. Układ polsko-nie- 
mieaki jest p-erwszym krokiem ka temu.
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W piątek 17 października o godz. 7-mej w ie­
czorem  po raz pierwszy „Kawiarenka", kroto- 
chwila w  3 akiach Tristana Bernarda.

W  sobotę 18 października w yjątkow o o godz. 
3 po południu dla młodzieży szkolnej „Kordyan" 
Juliusza Słowackiego.

W  sobotę 18 pażdz. o godz. 7 wiecz. „Róża 
Stambułu", operetka w 3 aktach I. Bram m era i A. 
Grunwalda, muzyka Leona Falla.

W  niedzielę 19 paźdz. o g. 3.30 po południu 
.Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 

Straussa.
W  niedzielę 19 paźdz. po raz 11-ty „Sulkow­

ski", tragedya w 5 aktach Stefana Żeromskiego z 
p. Robertem Bóhlkem w  roli tytułowej.

W  poniedziałek 20 paźdz. o g. 7 wieczorem po 
raz drugi „Kawiarenka", krotochwila w 3 aktach 
° r . Bernarda.

Repertuar teatru Iłłer.-Si ty<t. ..Czwórka**, ul.
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi).

Dziś we czw artek 16  bm. o tw lrcie  sezonu! 
Program  inauguracyjny: Prolog — S. Michałow­
ski z  udziałem całego zespołu. „Szanteklerek", 
Wuctka M. DumosławsMego (J. Szyrnujska, M. Ha- 
liez). Gościnny występ! Olga Źelska, tancerka tea­
trów  warszawskich. „Madelon", piosenka francu­
sk i J. Wima (Anda Kitschman, M. Wlndheim). 
.Człowiek, o trzech głowach", farsa Rujwida. 

Nadto najnowsze numery solowe wykonają' Anda 
Kitschman, Sew eryn Michałowski, Marek Wind- 
heim. Początek o godz. 7.30.

Repertuar teatru wodewilowego (Gm^ch 
ul. Ossolińskich 1. 10).

Piątek 17 października 0 g. 330 w ieczór: 
„Dziesięć cór na wydaniu", operetka Souppego z 
baletem: ,.W  koszuli", bomba; „Rzeczy wesołe" w 
1 akcie. __

-.BIEDNE BLOTKO: WSZYSCY BIJ ZA BIJ 
NA M E! -  MYŚLI PREZYDENT NFUMANN. 
— CZYŻ JA SAM JEDEN ZDOŁAM JE OBRO­
NIĆ ̂

D zisiejszy n u m e r  .G aze ty  W ieczo rne j"  za ­
w iera U  s tro n .

Z Uniwersytetu lwowskiego. Zamiast prawa 
niemieckiego, które dotychczas służyło jako g łó ­
wny wykład prawno-historyczny, pojawia się o- 
beGRie wykład wszechstronniejszy, mianowicie 
wykład praw a zachodnio-europejskiego, jako pod­
stawa histeryczna rozwoju prawa aż do doby 
naszej. Mlouzleż prawnicza polska mu otrzym ać 
sposobność zapoznania ki* t  tiajważniejszem! ide­
ami pfftwrtemi, Które kiełkowały i rozwijały się 
w A n f i, Fracicyi i t. d., a nie- tylko z iem co r o - , 
wstał* w Niemczech. Zmiana ta ma więc metyl- 
ko P*dkłfl4 polityczny, ale przedewszystkiem na­
ukowy i jest tem pótrrebn;r--zą. iż stanowi zna­
cznie lepsza propedeutykę hiśtoryczmo-praw.ną niż 
prawe niemieckie, a zarazem ma ułatwić praw ni­
kom polskim dostęp do bogactw a myśk prawnych 
Zaehedu. W vkład odnośny objął prof. dr. Ah"rpd 
Hilban i rozpocznie go we wtóre1-, dnia 21 b, m. 
* godz. 4-tej po południu w sal XIII.

(ml Z teatru wodewilowego, Obecnie dyrek- 
cya wystayMła piękna i melodyjną operetkę Sup- 
9 eg* ,.Dzies*ęć cór na wydaniu", s ta ra n n i przy­
gotowaną przez reżysera p. Tairznńskiego i ka­
pelmistrza p. Jurkiewicza. Naturalnie główną ro­
lę, bar***, kteuie p. Tatf.ziańsk1, wn*szae na sce­
nę wiele nieszabHhówego komizmu, lldzia? w o- 
Ite-etce bierze ’ prawie cały personal nperetkowy 
tak. źe s«il!istki nawet tworzą tym  razem chór 
doskonały, co też znajdu:e uznanie v/śród pubk- 
cznośni. Ffektcwmem jest wejście sdy <bipsięć

„OAZFTA WIECZORNA".—  - -   *    “

cór po męsku ubranych wtuaszerowujc na scenę 
z karabinami, wykonując piękne ewolucye. Chwi­
la pop.su córek, podsuw a operetki, jest także bar­
dzo zajmującą. Noskowska z wiełklem zrozum ie 
niem śp t wa pc angielsku; duet, sola i tańce zy­
skują rzęsiste oklaski. Nowością w  balecie jest 
wprowadzony taiiiiec dzieci, które wykonują Szu­
berta tamec „Caca". W yk<naw cz\n'e, miluLiie 
LMlia i Róża, w  przyszłości niewątpliwie zajmą 
pierwszorzędne stanowiska w  balecie najwięk­
szych scen w Polsce, Wkońcu wspomnieć nale­
ży. że p. Tatrzańska, w  roli dobosza, cudnie w y­
gląda i dobrą grą wybija s<ę na plum pierwszy.

Ku uczczeniu pamięci gen. Traugutta, dyktato­
ra powstania narodowego, postanowiono jak wia­
domo wm urować w dom przy ul, Smolnej w  W ar­
szawie, w  k tó rym mieszka! przywódca powstania 
styczniowego, paurątkow ą tablicę. Na ten cel oglo 
siło naczelne dowództwo składkę, Jróra w  .pierw­
szych zaraz dniach przyniosła 764 marek i 400 kor. 
złożonych na ręce por. .Stefana Poroafańskiego w 
oddzielę III. tegoż dowództwa.

Jak ut.lkać ©pfd©mil. W powiecie gródeckim 
sprawdzono urzędownie w Gródku Jagelloh- dm 
i Strądczu epidemię czerwonki. Fizykat miejski 
zwraca uwagę P. T. Publiczności, że s ty k a re  się 
z mieszkańcami tej gminy, w szczególności zaś 
nabywanie od nich artykułów spożywczych może 
pośredniczyć w zakażeniu s'ę tą chorobą.

Kąpiele am erykańsk i, które wedle telegraficz­
nej zapowiedzi do Okręgowego Uizędu Zdrowia 
miały przybyć w niedziele do naszego miasta, o- 
późniły swe ipr zybyóe z niewiadomego' powodu. 
P rzybyć mają we czwartek wieczorem.

(mg) Zażalenia na pasharzy. Żrefórm owańy 
Urząd zwalczania lichwy został umieszczony w 
lokalu przy ul. Rutowskiego 11. Przy bramie wchę> 
dowej w dnieje czerwona skrzynką na zażalenia 
publiczności do urzędu, donoszące o  wszelkich 
nadużyciach przy sprzedaży, o spekulacyach 1 pa- 
skarstwie. W  interesie ludności lwowskiej leży, 
by zechciała współdziałać przy  zwalczaniu pa- 
skarstwa i o każdym wypadku j clrwy i wyzysku 
doniosła Urzędowi. Zaznacza się, że należy poda­
wać tylko prawdziwe fukta i dokładne określenie 
adresu winnych, oraz o podpisywanie się petnem 
nazwiskiem.

Warunki przydzielania jeńców do robót zosta­
ły  unormowane i ogłoszone w sipecyalnem obwie­
szczeniu,rozw^eszonem wczoral na ulicach naszego 
miasta. Interesowanych odsyłam y do tego ogło­
szenia. ■

„Treny" Kochanowskiego w tłumaczeniu fran-
cusklcm. W francuskim świecie literackim wzbu­
dziło wielkie zainteresowanie tłumaczenie „Tre­
nów" Kodianowskego, dokonane przez utalento­
wanego Pisarza p. Lucyana Roguigmy. Dla bar­
dziej wiernego oddania ducha „'['renów" tłumacz 
użył tii języka francuskiego X V I. wieku. Mmiste- 
ryirm s,Z'uki i kultury w W arszawie pragnąc 2a- 
chęcić pisarzy francuskich do zainteresowania s ;ę 
literaturą polską i w uznaniu niezwykłej wartości 
l terackiej przekładu ,.'1 renów", przyznało p. Re- 
guigny‘ernn nagrodę i 500 marek.

(zet) Dla kngo w M oskwłs są łswłry? W  mo­
skiewskich „Izwiestijacli" z 16. w rześnia znajdu­
jemy notatkę uod pnw yżw ym  tytułem, z której 
okazuje się, iż przez nacyonalizacyę teatru uczy­
nili go bolszewicy całkiem niedostępnym dla klas 
robotniczych. Ceny biletów dosięgły kolosalnej 
wysokości. Tak np. tjjuety na koncetó Szaliapina 
w rzędach środkowych kosztow ały 220 rb. Nie­
ma cc naw et mówić o pierwszych rzędach! W mo­
skiewskim teatrze artystycznym  pozostają nie- 
sprzedane bilety po 150. 180 j 200 rb. Słowem 
istna bacchannlia cen! W  takich warunkach tenti 
przestaje grać rolo kulturalną. Żołnierze, robotni­
cy i słudzy tam nie dostaną sie. W  pierwszych 
rzędach rnożecie zobaczyć ludzi, zajmujących się 
spfekulacya: handlem tytoniu, papierosów i za­
pałek. Bolszewic" sprawili, że znawca, sztuki w 
Rosyi stał się paskarz!

Co tańczyć? W obec zbliżającego się Sezonu 
zimowego Paryż mietylko troszczy się o to, czam 
będzie opalał mieszkania, lecz i o to, jaki taniec 
wprowadzić na tegoroczny sezon karnawałowy. 
Paryska akademia mistrzów tańca agłasza, że pro­
fesorowie tej sztuki odbyli obecnie po raz pierw­
szy od w vburhi' wuiny w ielce  zgromadzenie, na

którcm r ijw ntn  etnze miejsce zajmowała kw e- 
s ty a : Co będą tańczyć tej zim y? Uchwalono że 
w  tegorocm ym  karnaw ale król«stw"o w sakmach 
paryskieb mają obrąć następujące tańce: „Caiprice 
valse“, pełen uroczych i prawdziwie artystycz­
nych ruchów, dalej taniec zw. „Jazz" oraz dawne 
„Foy trot", „Tango", „Boston", ,.Vals3-hesita- 
tion" (walc-wahanie), i ,.One step".

Wybuch benzyny. Dnia 16 bm. zdarzył się 
rzadki wypadek. P rzy  wy Uździe z garażu wybu- 
chła benzyna urzy wojskowym  autom obili cięża­
rowym z nicwiavk>mej przyczyny. W toy nikt nie 
ponosi. Od wybuchu tego 4 osoby fadace tym au- 

Itomdbilem, a mianowicie por. Buczek, jego ordy- 
iłanjj flayda, szofer i pomocnik tegoż izostali w y­
rzuceni w powietrze. Por. Buczek ma poparzoną 
twarz i ręce i spalony płaszcz. Ordynansa Haydę z 
popanzoneici tw arzą i rękoma musiano odesłać do 
szpitala wojskowego.

(—) W poszukiwaniu za 184 stertłdk&ml, które 
skradziono w szkole inwalidów przy ul. Kurkowej 
— o czem wspominaliśmy, s;eT.żant oddziału lot. 
poi. M tnscheck przeprowadził wczoraj rev/izyę 
w mieszkaniu Maryi Zbożnej, gdzie znalazł łóżko 
wojskowe, siennik, p rześcierad ło  i trzy  rolety zc 
Szpitala wojskowego. Zbożna zapodała, iż część 
rzeczy zakwestyonowanych otrzym ała od oielę- 
gniarki Mary} Korhan. Menscheck 'przeprow adzi' 
i tam rewizyę. Znalazł u Korhanównej całą paks 
różnych lekow i opatrunków, któie Wedle tw ier­
dzenia. jej miała dostać od byłe; pielęgniarki Ma­
ryi MaJon. U tei znów znalazł Menscheck cały ku­
fer bielizny ze szpitala wojskowego. Zakwestyo- 
nowane u powyższych rzeczy wojskowe zdepo- 
rbw ano na policyi.

KÓMUNJKATY.
„Scena Gwiazdy" odegra 18 bm. komedyę w * 

aktach z francuskiego „Wojna z żonami" H. Mo 
rozowiciza. — 19 bm. odbędzie się Wieczór ro^ma- 
;ości z doborowym programem. Bi.ety wcześniej 

do nabycia w handlu J. Pawłowskiego, pi Mą 
ryacki 7.

Wi©czót Ludwikowskiego 19 bm. w  sali Soko- 
ła-Macierzy, zapowiada się świetnie. C~y to m ar­

ska Ludwikowskiego, czy 'też  bogaty repertuai 
: całego zespołu składa się na ten olbriz^m, popyt 
niewiadomo, to tylko jest. ipevme, że sala przepeł­
nioną będzie po brzegi. Pozostałe bilety •Sprzedaj* 
księgarnia Akademicka (Hotel Europejek ).

Zrzosz^tue Polaków b. zaboru pruskiego od­
będzie .swe zebranie 19 bm. o  11 pized południem, 
ul. Zielona 5.

Polski Związek podurzedników 1 służby pań­
stwowej na kresach wschodnich z okazyj rośw e- 
cenia własnego sztandaru składa tą drogą podzię­
kowanie ,1. E. Ks. Biskupowi Twardowskiemu, ca­
łemu naszemu duchowieństwu polak en u , p. De- 
(legatowl Rządu Gałeckiemu 1 p. Jofkasz-Kucho- 
wej, naszym  przełożonym, w ładz i Zakładów na­
ukowych, reprezentantom stowarzyszeń, oraz 
wszystkim ofiarodawcom i uczestnikom.

D yrckcya kolsl państwowych w e Lwowie o- 
głasza: Z dniem 13 bm. y s trw m an y  został rticł 
ipocągów pospiesznych kąpielowych, kur&ujących 
z W arszaw y do Krynicy, Rymanowa i 1 wylicza. 
Pociągi pospieszne Kraków—^Zakopane i z Powro- 
tem kursują nadal, lecz nie prowadzą wagonów 
bezpośrednich Kraków—Rabka.' Ruch 'pociągów pc 
spiesznych między Chabówką a Rabką i z powro­
tem został również z dniem 15 bm. w strzym any

Ko«I©c wieńczy d^eło . Niemałą sensacyą stał 
się We Lwowie cykl dramatyczny: „Hrabia Monte 
Christo". Jest to doskonała d”amatyczna prze­
róbka sławnej powieści Al. Dumasa (ojca). Obe­
cnie w yśw  ctlaią w  „M arysieńce" i „Koperniku" 
srryę czwartą i, zarazem  ostatnią tego cyklu. Słu­
sznie pnwiedzieĆ można o aeryi czwartej, i n  ko­
niec wieńczy dzieło. Ze zręcznością w ytraw nego 
mistrza autor pokierował tutaj akcyą w ten spo­
sób, że jakby samorzutnie, siłą faktów, wszystko 
zm ierza ku takiemu właśnie rozwiązaniu tej mi­
sternej intrygi, którą niełatwo było kierować przy 
nagromadzeniu .tzk arcyhogatej treści. Bohater 
dramatu D antts — ten, który dz-fki odkrytym 
skarbom stał się w ładcą w yspy Monte Christo, a 
o  jego majątku fama głosiła, że przewyżs-za ogro­
mem majątki królów — występuje w tej seryi

__________________  ■______________ Wt. 4886,
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ATNAKCYA.
■£
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Po raz pierasz? ras łUnawlel
W spaniały dram at i  życia koczowników

liowoSć!
5 aktach
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I w dni n as tęp n e  w y ś w i e t l a  H i r i  V /  f t l l  w  V /
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czw artej uzbrojony w potęgę czynienia ‘ sprawie­
dliwości nie wedle sądów  ludzkich, ale naprawdę 
boskich. To nie jest akt zemsty, że giną tak m ar­
nie ludzie, którzy kiedyś tak ciężko zawinili wobec 
niego. Tutaj dopefnia się akt sprawiedliwości Bożej 
na ludziach, którzy zgrzeszyli przeciw Bogu i Na­
turze, a przedew szystk!em przeciw własnej swo­
jej duszy. Obrazy są niezrównanej piękności. Ak- 
cya dram atyczna emocyonuje. i wzrusza do głębi. 
M uzyka prześlicznie ilustruje nastrojowe sceny, 
podnosząc jeszcze artystyczne- walory tego przed­
stawienia.

EKONOMISTA'
U rząd  n a ftow y .

Lwów, 17. października.
(Sp.l Od chwili, gdy Zagłębie bory^aw sko-tu - 

sranuwjckle dostało się w  ręce polskie, spraw a or- 
gańizacyi władz naftowych stała się aktualną. — 
Czynniki warszawskie, niezoryentowane w spra­
wach naftowych, nie zdobyły się w pierwszych 
miesiącach na żadne zarządzenia organizacyjne, 
i-tóreby czyniły zadość potrzebom samego prze­
mysłu i postulatom stron interesowanych. Spraw y 
naftowe tułały się po rozmaitych m inisterstwach: 
rnin. przemysłu i handlu, jako najwyższej instancyi 
górniczej, min. aprowizacyl jtd Ud.

To rozbicie agend naftowych na szereg mi­
nisterstw  szkodziło zarówno sprawie samei. jak 
i interes., którzy przechodzić rriusHi przez sze­
reg

M A U uiC E  RENARD. 77)

DZIWY dr. LEŚNA.
tłumaczy? JAN CHtólEUftSKI.

iLiąg dalszy).

Emma budzik je stopnbw o. Radość moja za­
palała -hi od niej ożywiając się w  rosnący wciąż 
płomień.

Z nią ta boska komedya tworzyła kompletną 
b udow ę — niczego tam nie b ra k o w a ło :  prjk>.g.
dz iw ne  •pr/.ojśda, djtus ex. m ach  na, rozw iązan ie .

i tak, jak w dobrycn sztukach — zdarze­
nia, jakich o-czckujcmy przychodzą — a!e k* spo­
sób zgoła nie oczekiwany, tak samo w jej piesz­
czotach rozwiązanie przybierało zawsze formy 
niezwykle.

Początkowo Emma pozwamta się rozpusz­
czać. Potem , u z n a w s z y ,p r z e d m o w a  trw a zbyt 
długo, przybierała postawę bohaterki i chciała 

— tego wieczora, !ak zresztą nieraz galopować
W jakiejś fantastycznej jeździe ślubnej...

Ale — jak tak biegła w  otchłań do sytu niby 
doświadczona W alkirya. zdarzyła się rzecz przej­
mująca i straszna.

Zamiast, żeby wspinać się po stromej ścież­
ce rozkoszy aż do szczytu paroksyzmu, — zgało
mi się. że przeciwnie, zstępuję w dół, z jednej roz­
koszy w drugą. — mniejszą, aż do stanu obojęt­
ności.

Zwykle . Poczynałem sobie dzielnie" jak to

nim sorawę załatwili To też sfery naftowe od 
pierwszej chwili zetknęcia się z polskicmi w ła­
dzami dążyły do koncentracyi agend naftowych 
w jednym urzędzie, sprawom tym poświęconym; 
obojętne było przy tern, któremu minis+erstw u u- 
iząd ten będzie podlegał. Interesenci mieli, czy­
niąc te starania, przed oczyma przykład w orga- 
rłzacyi władz naiiowych w b. Austryi, gdzie u- 
rzędy górnicze okręgowe, jako władze pierwszej 
mstancyi i starostw a górnicze jako II. instaneya, 
podlegały w instancyj trzeciej ministerstwu robót 
publicznych. Życzeniu interesentów mogłoby się 
stać najłatwiej w ten sposób zadość, iż w minister­
stwie przemysłu i handlu w W arszaw ie uł worzo- 
nobv odrębną sekcyę naftawą, obejmującą zaró­
wno dział górniczy (wydobycie ropy na powierz­
chnię) i dział rafineryjny łprzeróbka ropy na pro­
dukty).

Zaszły jednakowoż w między czasie okolicz­
ności, które spraw ę na inne poprowadziły tory. 
Oto minister skarbu dr. Biliński, zoryentnw awśzy 
sic w doniosłości ropy i produktów nafty dla sa- 
r.acyi w aluty, uznał za stosowne agendy naftowe 

! zespolić z ministerstwem skarbu i poddać tem sa­
mem sw ej decyzy! kw estyę handlu ropą i prze­
tworami j to w pierwszym rzędzie handlu zagra­
nicznego. Temu to pianowi zawdzięcza sw e pow­
stanie Urząd naftowy przy m inisterstwie skarbu, 
powołany do życia uchwałą R?dy ministrów z 
dnia 16. września bw („Monitor P ohk i“ z 13. paź­
dziernika br. nr. 221). Do kompetencyi tego urzę­
du należą wszystkie spraw y z zakresu produkcyi 
i handlu ropą naftową i przetworami jej, które o- 
becttie załatwiane są przez inne organa państwo­
we cywilne lub wojskowe, a w szczególności

tę należy powitać z wielkiem za^owokniem . — 
Każdy krok, będący etapem na drodze racycnal- 
nego zużytkowania naszych płodów natury, czy 
też produktów w celu popraw y naszego bilansu 
handlowego i waluty, musi się spotkać z powsze- 
chnem uznaniem. Jakkolwiek jdeałem, do którego 
przy dzisiejszym ustroju produkcyi dążymy, jest 
wolność handlu, to jednak żadne •z państw nie re 
zygnuje z ujęcia w swe ręce tych źródeł, ' które 
dla podniesienia bilansu handlowego de cydujn.ee 
mogą mieć zaczenie. Czynią tak między innym, 
i Czesi, którzy utrzymują w mocy państwową go­
spodarkę cukrem w zrozumieniu doniosłości eks­
portowe] tego artykułu.

Inna rzecz, czy wspomniana uchwała Rady 
ministrów czyni zadość życzeniom prod icentów 
ropy. Ich dążenie do skoncentrowania ; wszyst- 
kich agend naftowych w jednym urzedzie nie od­
n o ś  ło skutku. Albowiem z kompwencyi Urzędu 
naftowego wyjęto i pozostawiono ministerstwu 
handlu szereg agend naftowych o charakterze 
•górniczym, jak ńp. udzielan:e wymaganych .prze? 
ustawy uprawnień -górniczych 1 przemysłowych 
i nadzór górniczo-państwowy nad kopalniami ro­
py naftowej, jakoteż przemysłowo policyjny nao 
rafineryami nafty.

iPr-oducenci ropy wyrazili się na odbytej nie 
dawno ankiecie naftowej w Izbie handlowej 
przemysłowej we Lwowie, iż takie rozwiązanie 
bezwarunkowo ioh nie za-dowalnia, gdyż nie usu­
wa rozbicia agend naftowych pomiędzy szereg 
władz,

■Rząd tłumaczy ów podział kompetencyj w 
/praw ach naftowych pomiędzy ministerstwo 
skarbu i ministerstwo przemysłu z tem, iż sprawy 
ściśle -górniczo-naftowe muszą pozostać p*zy mi­
nisterstwie przemysł:! i handlu jako najwyższej 
ma-sjs-traturze górniczej; spraw y zaś eksportu 
ropy i przetworów nafty itp. agendy UrzęL: n a­
ftowego są natury prze^ciow ej i jako takie w 
chwili obecnej ze względów walmowych pov,ie 
rzone być mogą ministerstwu skarbu

Najbliższe miesiące okażą, czv sianowisko 
rządu jest uzasadnione i czy sic da o-no pogodZ. 
ze Słusznymi postulatami producentów

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Wa-ctzawu, 16. Października. 

R ubit carskie (po 100 . 500) 117 SO 11 p-5f
Ruble dam skie (po 1000) 46‘— 47 —

h , (drobne) 4 1 — 42—
Korony 54’1S 54’4.r

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 16. października. 

Tibl? (po 500) :»ą- . .3,
ó cy : c iersza «'C() ... S70-—

Tow. handlowe S90--

mówią — a rosnącą żądza rozpalała moje ciało. 
Ale dzjś im dłużej ono przeciągało lube igrasz­
ki, -tem mniej rozkoszy umysł przyjmował. Ten 
nieznośny stan zaniepokoił mnie.... Ale niepokój 
ten minął sam przez się... Chciałem zatrzymać 
moje rozbuchane ciało... prrr.,. ale gdzie tam! W o­
la moją zmalała bezsilnie. Czułem, jak moje zdol­
ności myślenia i odczuwalna zmniejszają sie u- 
stawicznic. ...a dusza moja zmalała, ziilipuciald, 
nienut dość siły na to, aby kierować inięśtniani;, 
ani też —■ aby przejmować wrażenia ich ruchów. 
Zaledwie mogłem sobie zdać sprawę z czynności 
mego ciała — i zapamiętać, że zdradzało ono nie­
byw ały rozmach —1 któremu rada była Emma.

W  nadziej, że jednak potrafię przemódz ten 
stan przedz:wny, skupiłem caią potęgę mej w ła­
dzy. A!e na próżno-. Zdawałoby się, że jakaś inna 
dusza wkroczyła na miejsce mojej, kierując we­
dle swej woli moimi czynnościami i że moimi ner­
wami zażywała nieczystych rozkoszy. Dusza ta 
zagnała moje ,.ja“ w kat mózgu; jakiś intruz zdra­
dzał mnie z moją kochanką również wyczerpaną 
tą niecną maskaradą!

Takieto — tbikrośkopihie refleksye porusza- 
ł? moja duszą śkarłowaciałą... a w chwili orgaz­
mu zmalała tak kompletnie, jakby imała zniknąć 
zupełnie.

A potem rozwinęła się urosła i stopniowo 
zajęła «\Voją dz-ledztnę.

Mvśłi moje wróciły do dawnych propor^yi. 
Mogłem już odczuwać nieznrerne, błogie znuże­
nie — ową abergardię Erosa i skurcz w* prawej 
nodze. A na ramieniu czułetn iakieś dotkniecie.

395-

które ciążyło coraz bard-ziej... była to głową Em­
my — ; pod szyją uczułem podwójną słodycz jej 
piersi. .

Wracałem do siebie. Trw ało to dość dług,). 
Nawet oczu nie zamknąłem przez Cały czas.. 
czułem, że wpatrują się w jeden punkt... punktem 
tym była dziurka od klucza z pokoju Lema. Je­
szcze teraz nie mogły się od niej oderWać.

Za chwilę -oderwały się. Uwolniłem się od 
bezużytecznej kochanki... W tym  momencie usły­
szałem koło drzwi Ler.ua skrzypnięcie, szmer — 
tak jakby ktoś w stał z krzesła i oddalił się na 
palcach... Dziurka od klucza wyglądała tia czarne 
okienko, otw arte na tajemnicę...

Emm szepnęła:
— Mikołaju I Jeszcze mi nigdy tak z tóba 

nie było, jak dzisiaj... tylko raz — pajtrętasz, 
w tedy jak zbiłeś szybę... Możebyśmy tak zaczęl 
na nowo?... Co?

Uciekłem bez słowa.
Teraż przejrzałem! przecież profesor sair

mi mówił: „Marzę o mm, żeby mióć twój wyg'ącl 
aby módz być kochanym tak, jak ty", jfg ft po- 
śp'ech w przywrócę,nin mi mojego ciąła pokopć- 
nego. metody wyłożone w notesiku hfstórya z to. 
pn1ą, w szystko to grupowało się w jedną c,?l-,ść 
Jego omdienią nóslły charakter tych doświad- 
czeń w których Lerre .przy pomocy h>"iymzy 
wcielał Mę w cudze organizm y.

(C. A n.).
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Ze w:era* nonparefll. 1 K (l Mk). Dro­
bne egłooz od w yrw a 30 h. (30 f.) tłu et. 
drak- (Ji h. (60 f.) .N adesłane" lub .Ne­
krologia* za w ie m  nccp. 3 K (3 Mk)

l/JSiEUHiffili
Al D u m a s a  (ojca)

  U
(plac Smolki 5 .) (ul. Kopernika 9.)

i ostatnia
183.34

bezwsirunKewo najtragiczniejsza — 
najpięHniejsza, bardzo emocyonal- 
na i niesłychanie e f e K t o w n a .  —

R Ó W N O C Z E Ś N IE : .
3  S E R Y &  e kiistidfil J I W " .

5 e p o k a :  M o n te  C h ris io  w  P a ry ż u ,
6  „ T rzy  s t r a s z n i  zem sty .

2  S E iS  ,YA is HInclEO.rze JC!E!M“
3 epoka: Dobro~zvń a,
4 , SLnb-d m ir narz.

t  S E R Y A  El l i l i l l e i l r i l  „ Ł O I '.
1 epoka: Edmund Dantes,
2 s S k a rb  M onte C h r is to .

KAUKA I WYCMOWANIB
34 Batorego, „Ecole frangaiac*- N ajszybsza m etoda wyu­

czania'języków  obcych. Rodowite siły. 1441

W G im iary .m  Pań twowem im 
St. STASZICA w Lublinie I w 3 kl isowej 
szkole fiicSo^icii.ej spo te-anej wakują 
następujące stanow iska:

1) nauczyciela pracy ręcznej (godzin 30);
2) nauczyciela gimnastyki (godzin 36).
W arunki piacy w  .‘dług norm M inisterstw a W. R. 

i O . P. zależnie od kw alifikacyi, lat p r cy i stanu fami­
lijnego. — Kandydaci raczą zgłaszać się os.b iśc ie  lub li­
stow nie do Dyrekcyi Oimnazyum im. btaazica, N am iest­
nikow ska 12. 18307

E PC SADY I PRAC2
L e k a rz  uośw iadczony z W arszawy pos. ukuje zajęcia. — 

O ferty  proszę składać w Biu ze dzienników  Brucka, 
Kościuszki 2, dla .D oktora medycyny". 1554

Prowizor i pomocnik aptekarski potrzebni są do artek i 
w  Zdołbunowie, na Wołyniu. B iuszc szczegóły udzieli 
Dolińska, G ip so w ać , od 4—6. 15t>o

Posz ku ją  posady biurowej przy buchalteryi, mam kil­
kuletnią praktykę fabryczną i gospodarczą. Zgłoszenia 
Kazimierzowska 29, hotel B auera — Zygmunt Hura- 
mowicz. 1490

Biuro cukrowul chodorow skej we Lwowie, ul. Sta- 
szyca 1. 8, I. p., przyjmie zaraz pan- ę piszącą na ma­
szynie. Zgłoszenii między 4 a 5 popol. 1440

Węgiel d a m  za wyrobienie posady w dobrach lub przed" 
siębiorstw ie, jako: kierownik tartaku, kasyer, kon tr .- 
lor lub sek re ta rz  dóbr. Mam studya i p ra ^ y  ę Zgło­
szenia do A dm inistracyi: Urzędnik r-chunkow y “. 1 31

K lf F K £ ,  SPR ZED A Ż, ZA K IA K A

Zbiór marek zagranicznych tanio sprzedam . Ul. Zofii 12-
11. p., nr. 6.   1550

Obrazy w ybitnych malarzy sprzedam , Chmielowskiego 5,
li. p., drzwi 10, od 3—7 popoł. 1549

Do sprzedania piękny portal rzezoiony, nadaje się na 
JJ^wystawąfotograficzną, perfume yę, dla cukierni, kawiarni 

i t. p., długości 9 ’70 m. b., wysokości 3 -70 m., z 9 lu- 
strowym i szybami wysokości z m. b., szerok. 11‘10 m., 

W iadomość O rm iańska 29, w arstatgrubości 10 milim. 
ślusarski 1560

A rty czn e  zegary z b rązu , stó ł alabastrow y, stolik ma­
honiowy i inr.e przedm ioty sprzedam, Chmielowskiego 
1  5, 11. p ,  arzw i j 0, od  3 —7 popu 1548

Trzy S i l  egipskich papierosów zamienię 
i słoninę lub biały smalec amerykański. 
.E gipskie" do Aumin.

za cukier biały 
Zgłuszenia poił

1552

F u tro  oposow e i podróżne, korzystnie sprzedam. L’Oec- 
sion, Lwów, Pasaż H ausm ana 8. 1566

C a łk o w ite  urządzenie ciemni fotograficznej (aparaty, 
wszelkie przybory, chemikalia, biblioteczka) tylko w ca­
łości kazyjnie do sprzedania. W iadom ość: Skład apn 
r a t ó w ,^  Bujak, K opernika 4. 1530

Kupuję sta re  fu tra  w każdym  stanie. 
Knopf, Kilińskiego 1.

M agazyn futer A.
1515

O k a z y jn ie  jest do Sprzedania kilka fu te r męskich, dam ­
skich, podróżne futro, fussack, św itki męskie i dam ­
skie. A. Knopf, Kulińskiego 1, Lwów. 1516

W ózek na resorach, używany, sprzedam  za 3.000 koron. 
Dozorca, Zyblikiewicza 38. 1517

S p rz e d a m  futro męskie, cainską fu trzaną pelerynę, dam ­
ski płaszcz, paltocik dziecinny, czapki, kapelusze — od 
godz. 11—3, Ponińskhgo  3, willa. 1394

K pi ? mie j owce nr. 42—43, dobrze zapłacę. 
K awiarnia .W ar szawa*.

Kirschner,
1404

K upu ję  używane maszyny do pisania, z w idocznem pis­
mem, płacę najwyższe ceny. Bliższa w iadom ość: Jul 
lea, ul. Leona Sapiehy 47, osobiście między g. 2 do 5 
popołudniu. 1330

P ie rw s z o rz ę d n e  urządzenie do sprzedania przy u! Peł 
czyńskiej 1. 5, pierwsze piętro, od g. 3—5 popołudniu.

1534

Kupię zaraz sklep galanteryjny, papierowy lub Bazar 
nowości, dobrze prosperujący, w większem miasteczku. 
W kład gotów  ą natychm iast 40—50.000 koron. — Ła­
skaw e zgłoszenia 1 0  1. listopada b. r. pod adresem : 
Olek Bakonyi, Przem yśl, kance arya Dra ra lcha . 18286

F o r te p ia n  lub pian no kupi F ianciszek Agolzer, Lwów, 
Zimorr wicza 4. 1542

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY
Kochanowskiego 22 co wynajęcia pokój frontow y ume­

blowany, z elektryką, łazienką i eaiodziennem  utrzy­
maniem. W iadom ość tam że, trzecie piętro, na prawo.

1545

W y n ajm ę lokal w  śródm ieściu na aklep papierowy, oraz 
zakuj ię urządzenie do takiego sklepu. — Wiadomość 
w Admin. pod .Józef". 1457

Dam 5 j 0 koron i 20 klg. mąki za mieszkanie składające
się z 3—4 pokoi z kuchnią, z komf rtem , w  ródmie-
ściu Zgłoszenia pod „L. S . 53 ‘ do Biura dzienni ów
Briicka. 1537

ROZMAITE
T J Ł R E N  F A B R Y C Z N Y

w większem mieść o pow iatow em  za ho<niej Małopolski,
0 powierzchni oko>o 8 morgów, z budynkiem piętrowym
1 kominem m row anym  25 m. wysokim. Tere i graniczy 
bezpośrednio z rzeką i torem  k> lejowym, jakoteź

p r z e w o d o m  g a l ó w  z i e m n y c h
i d la tego  nad je się idealnie dla założenia fabryki o opale 
i opędzie gazowym, a więc z wykluczeniem węgła. Wę­
złowa stacya kole w miejscu. — Zgłoszenia o kupno lub 
dzierżawę pod .G azy iemne" do Biura oglosz. .Ruch*.

Kraków, Szczepańska 9. 18331

,L’O ccaslon‘ , Lwów, Pasaż H ausm ana 8. Przyjmuje 
w  komis i do przech wania w szelkiego rodzaju meble, 
garderobę i urządzenia domowe, zapew niając korzystna 
zbyt. 1567

lns ytut le^arsko-kosm etyczny, leczy w sze'kie choroby 
skórne twarzy, usuw a elektrycznością brodaw ki, włosy 
p amy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy Masaż ręczny 
i elektryczny odm ładzający cerę, leczenie chorób wło­
sów  i farbowaniu. Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiego 1, 
róg Sien iewicza. 1235

\ S l Dom handlowy, Kra ów, 
> ' ■  A l  u .  D ługa L -.8, teł. 2136
przyjmuje zamówieni a na dostaw  ow oców  strączkowych, 
kaszy hreczanej i jaglanej, kapusty, m ar.hwi i t. p. 
w ładunkach cało w ago nowych d a  anrow izacyi miast, 

kooperatyw  i konsum ów. 13205

Komunikaty i jm k rnaim  xu w iorsz nonp.
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umiesz­
czać * ą -nająoyoh w  nnm ara h łw iątocz,
aobotm ehi nie Lasla. d płaca aię SU pre

je s t  to  je  yna

pasła Erem
k t ra idealnie konser­
w uje skórę, nsdcjąc jej
miękkość i połys .  i dla­

tego ją używają w szyscy eleganccy lud de. K ra jów  , W y- 
tw ó rn  i C h e m ic z n a , R -p r  ze ta n t  D om  H an d lo w o  

K o tn iso w y  „Z A C H Ó D ", ui. Syks uska 14. 18283

LIKY STAL0UF2 1 ŻELA' HE
wyroby druciane k a i  'e g o  gatunku

d o s ta rc z a  n a ty c h m ia s t  18274

Spółka hand!. - przsm. 
i Biuro inżyn.

K R A K Ó W , u .. Z w ie rzy n ieck a  I. 30.
ESHAFE

r  :■

M A G A Z Y H  H E B L I

Józefa SEHłISTERA
LYiÓW, ul. RU7OWSKIEG0 I. 10.
Poleca w największym w borze, po m ożliwie 

przyitęjH.ych cenach: 1328

S a S i n y ,  J a d a l n i a ,  S y p i a l n i e ,  
E e l o r z c y e ,  r e ś a l  I.

Magazyn olw*3r y o d  s -o | do  1-ej 
3 od  3«©j d o  6-al.

Za ożona w toku 1899 jedyna droguerya 
przy ul. Sykstuskiej 23, vis a vis ul. Kościuszki

fen. SCHl&IfZLA
mag. farm.

poleca P. T. Publiczności:
KREM LILIOWY, znakom ity irodek  przeciw wyrzu­

tom Skóry.
PRAWDZIWY PROSZEK DO MYCIA „DOSTALAn 
PIGMENTIN, farba do w łosów .
PRAWDZIWA GLICERYNA, oraz wszelkie «rtyk<i»y 

ćrogue yjne. 1115

Frenrusftie w ełn y
i  w e ł n i a n e  s w e a t e r y

w  w t s l K I m  w y b o r z e  p r z y w i o z ł a

M. OPOLSKA, ZjJ.talcia 3,
od godz. 10— 12 i 4—6. 1427

A P T i b f i O M
D R O G U ER Y O M  Itp ., poleca świeży tran spo rt w strz- - 
kawek Sigm unta, oraz świeży tran spo rt hygien. gumy 

oryginalnej marki „Od “. 1472
Skład fabryczny S . F E D E R ,  Lwów,

ul. Sy atuska i. 7.

ZA K ŁA D  D N T Y S T Y C Z N r D ra  P IL E C K IE G O  przy 
placu D ąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia napraw ki w jednym dniu. — 
Pacyentów  przyjezdnych załatw ia się b. szybko. 1236

M ęskie  k ap e lu sze , mię- kie i tw arde , przerabia na zu­
pełnie nowe P ierw sza Kraj. Fabryka Rudolfa N cuwelta 
we Lwowie. Bal now a 3. 1446

C e -h o w a n ie  i napraw a w ag odbywa sie w aiuaari.i Bro­
nisław a Weicha, G ródecka 19 lp83

P o ftc z o sz K i d la  d z ;e c il
P aten tow e pończes ki dla dz eci w wszystkich wiel- 

ościach, S w etery  himalaja bajecznie tanio, B.uzki długie 
m a r-n e to w e  i cre_pdeohynowe, oryginalne modele francu- 
>ke i warazawsUe, Szlafroki i m , tynki f auelow e po o ca 
najtaniej konf keya dam ska 1496

M A N N E S ,  S y K i t u s R a  2 .

S p ó l n i l s ,
handlowiec z w,ęn.szym ka talem  jako w spółpracow nik 
orgaUizacyi handlowej, {.oszukiwany. R f e ,  tanci obzna- 
j nriieni z <:ziałem maszyn rolniczych m ja pierwszeń­
stw o. — Zgłoszenia pod szvfrą ,Z. H .“ do Adu.ii.istrncyi 

»Gaz ty W uczom ej*. 1539

A N G I E L K A
rutynow ana w  metodzie B erlitza , otrzym a stałe  zajęcie 

w  „Eeele Reform e", ul. Pańska 14. 1514

[mnaaoMPHłiiM!
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ZIEGLERA
P S IO S 2 B K  U 9  P i s a Y t f A

pót^guje w ydajność w saelkleęo rodzaju
pieczy-Aui, bo staje się ona pulchne, ape­
tyczne i łatwo straw ne, w ydobyw a ón 
w szystkie odżyw cze składniki męki i pod­
nosi tem sam em  w artość odżywczą potraw  
mącznych. N aw et ludzie, którzy nie zno­
szę ciasta na drożdżach, traw  t ą  f a ł  wo cia^ 
sto  sporzą zonę nh ZIŁiG LLkA  PR O * 
SZK U  DO PIEC ZY W A , bo ciast© takie 
jes t lżejsze i ła tw o straw ne. 18255

ISto nie ch ^e za w o d u
z ziemniakami Poznańskim i, niech się zwróci
0 dostawę ziemniaków z Kongresówki oraz jarzyn
1 owoców strączkowych po cenach targowych

do firmv 18204

„ I i  O M ^ A S "
W K R A K O W I E ,  u l. S m o le ń s k  1* 1 6 ,

3 S!;3 SSu!B Sif
z odnowieniem oraz kupnem losów do 5-tej 
(ost tnie]) Klasy Pol .kiej Loteryi Klasowej 
na Inwalidów. — Ciągnienie rozpocznie się 
29 bm. i trwać będzie trzy tygodnie. K«zdy 
drugi Sos wygrać m usi. Cena V* k. 35‘— , 
V« k. 70*- i i k. 240'— . Główna wygrana 

k. 5(’0.000‘— Dom Bunkowy

SCHOTZ i c h a j e s
Lwów, pf. Maryarki 7, róg ul. Kopernika.

18270

2 A U T O M O B IL E  ■ y s 5S ? 1&
i 6-cio sisdseniow*.

2 A U T O M O B IL E
4-ro eylind-owe,

1 A U T O M O B IL
8 C  I  T  A I I T 17 I czterokołowych, komplet- 

" •  I*  H H  nych, z pn. do natjpeLuaU-
17144 atow ej dostaw y poleca:

B I U R O  T E C H N I C Z N E

BOLESŁAWA M  DAHLIIE
w  K r a k o w is ,  u l l l l  l l t m lr & d t k la ą o  (. 9 l

^ o r ^ i a n n  b l i l a  i  o i d s b i e

T a f l i  t s k l m y r h  18192
II, i lit . aorty i wybrakownnt towar 

S Z T Y K i K ó W  f, DRUfYU ’ GYJOlOIl
wszelkiej wielkości dostarcza tylko wagonami.

F . H s i n l  e k t p o r f ,  f i a a i l u i ,  C z e c h y .

17790 A d o  h A b y e i ®  w  d r u H i r n i

Ign. JflEGEBfl jwlu plip i  | t  
iS3«S i^  Si

POLSKIE

li

OD ROKU 1880 ISTN EJA(V
HfiNDSk HE.iBłlTY I KflWY

m m m
WE LWOWIE, tfL, RUToWSKlEGO 3.

FOL&<* 18141

W NfUPRZfiDM&jmCrf imTUNKACH.

T .  A <  17 L15

Zarząd gł.: w Krakowie, Sławkowska I. 
Oddziały: Warszawa, LwJw, Sosnowiec.

KAPY/IŁ AKCYJNY K 10,000. OOc.
Ad' a* dla de es* de Zerzrdio »ió .«~e»o i oddzia­
łów : ,1 w iiA N ". — Telfefbs Ni łC 78 i 11- 38.

Rachunek b ia-^ey: Bank krajowy, K -aków, l w -w ; 
Bank Przemysłowy, Kraków, Lwów. Bank Handlo­
wy w Waraaiwi# P. K. O, Weraaawa Nr. ■ (0SM

D5IAŁ MASZYN ROLNlGZYCh 
DZIAŁ WĘGLOWY 
DZIAŁ DRZEWNY 
iłZIAŁ BUDOWLANY 
DZIAŁ ŻELAZNY
**> neralna R eprezentacy i htlt łląlk lćh  f  

galicyjskich.

DZIAŁ ROLNICZY 
DZIAŁ SPOŻYWCZY

Q ftU KI i
8  W , W Y K o N U r f t  mm >  J
, WwrjiHM I w ™ ,  Pl K  ją  e t

i j p n i E D M A i m ,LWÓW-*-*- ’
^ • s m k s t u s k *

Ksmunlkat.
Elektrow nia  m iejska celem uchronienia w łasnej sieci 

kablow ej i in e resó w  sw y ch  od biorców  od następstw  w y k o ­
nyw ania  instalacyi przez m ało w yszko lon ych  i niefachowych 
prz?dsięb iorców , zaw iad am ia , że instalocye oświetlenia elek­
trycznego i elektrycznych m otorów , Które m ają  być p rzy łą­
czone do sieci m iękk ich  elektrowni w e  L w o w ie ,  nuleży p o ­
w ierzyć w y ł ą c z n i e  t y l K o

l

i  ż e  e l e k ł r o w n  a  u r z ą d z e ń  t a K i c h ,  w y K o n a -  
f t y c h  p r z e z  n i e f a c h o w y c h  i  n i e K o n c e s y o n o *  
w a n y c h  p r z e d s i ę b  o r c ó w  d o  s i e c i  m l e ) s k i c h
1562 n i e  z a ł ą c z a ,

Za węgiel, benzyne, naftę, parafinę i sm ary , otrzym ać rnoźna 
po renach m aksym alnych  następujące t o w a r y :  m ydło, szkło, 
skórę, obuw ie, zapalniczki, tłuszcze, cukier, f a s o ę ,  kukurudzę’ 

groch, wędliny i mąkę, 18285
H u r t o  w n y  s i ^ ł a d  x b .  W  JS3 I  s  S
TtleLn 478 M o r . C S trd W S , L « k  JS £)iP X S 6 4 .  Rok zał. 1900

Dótychczą^owa i l o ś ć  
kont Czekowych 

p r * a i g t o  3 .o o o l

DotyChczksoWa wysokość wułhdów: 
K o r o * *  p r ? e s 3 t ł f >  M O  o m .o ó j  

M a  e h  . .  3 0 .000 ,0 00

O Y R Ł K C Y A
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚĆ (P. K. 07

W A R S Z A W A , P la c  W a re c k i  6,
In sty tu c y i P a ń s tw o w e j ,  p o w o ła n e j  d o  t y c i a  D e k r e te m  
N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  z d . 7/11 1919  i d z ia ła ją c e j  p o d  k o n ­

tr o lą  i z g w a r a n c y ą  P a ń s tw a , (ifidljS 08 r&l ll(IHE| PiifSoBIlifcl:
1) że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wyso­

kości nieograniczonej płttne a vista (na każde żądanie) i oprocentowy- 
wdj~ je w st sunku 2 prc. rocznie;

2) że właściciele jej kont czekowych mogą Wystawiać przekazy 
na wszystkie, nawet na najodleglejsze miejscowości Pań«twa i dokony­
wać bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont cze­
kowych ;

3) że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty naj­
drobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony, dc 
5.000 murek lub koron, również płatne na każde żądanie i oprocentowy­
wać je będzie w stosunku ,3 prc. roczn:e;

4) że m ożna za jej pośrednictwem dokonyw ać Zakupu i sprze 
dąży papierów w. rtośck  w\ ch i walut obcych, oraz zamiany pien ędzy 
wszystko podług oficyalnego kurni Giełdy Wa.szawskiej;

5) że w Czasie ntj liiszym zacznie przyimowac depozyty papie­
rów wartościowych i załatwiać zleceni-w 18277

BeeiM w i n a
w każdej ilości sprzeda firma

fcdnrjnd Rfedi
w a  L w o w ie , 18144 

ul. Rntowskiego 1. 3.

„ O Ś W I Ę C I M "
Fabryha maszyn, narzędzi i sprzę­

tów rolnic ych w Oświęcimiu
w yrabia masowo i dostarcza: wozy gospodarskie, 
Jednokonne, lekkie i paro orne, sieczkarnie, 
młynki, brcnv drewniane, ule <r,>w!aAskie Itd., 
zakupuje stale: szprychy dębowe I jas onowe. 

deski i kloce dębowe I bukowe. I8l5ti



o g a g i <3So

znośC• n - i

W i
TruytgJiy lokal!

Znana rssiauracya z naftolami c* snranan i z <n ia  
kHfótmi »°o nrm, „lifiTTUŁA TOEPFE

'nie c a n o w l o n a  i pod Bowy

CHRISTIANA
e, została obecnie zupełnie C d n o w l o n f l  i pod nowym zarządem  długoletniego w spółpracownika

my, cieszącego stą 
2  wielką sym patyą p.

do  LŻytku pu ,k- 
czności oddana.

siecz rujcii praflslaBiEniiili poleca się r a l m i t i  M a ty i ,  t °f " y  B urE T '

,  rrz? s:. Tribanaissiel 11.
tej fir-

Po im lT  m  i hnysli
d o sk o ­

nałe św ieże PIW O. '• T ®

:n:II BE2H3IE
IiElSI

MA NA SKŁADZIE 18326

KKttS Ml I o w .  litom
G ł ó w n e  B i u r o  S p r z  »t‘ a i y : 
K R A K Ó W ,  Ś  w .  G E R T  R U D Y  2

I  C I Ę Ż A R O W E  
do r y c h l e j  dostawy

psniBiiim
SPÓŁKA Z OCR. O D PO W .

DAMSKIE, MĘSKIE.
dziecinne, luksusowe, ba­
lowe i zwykle warszaw­
skie i zagraniczne trwale  
i eleganckie. — Buty z 
cholewami, sztylpy, sznu­
rowadła, korki, gumki, 

pasty,

R f c t f r .  M i
pantofle po cenach u- 
miarkowany-rh. WIELKI 

; WYBÓR. SPRZEDAŻ  
TAKŻE HURTOWNIE.

HR! HUN BE if lI 
J PISIŻD H U
„ H A L I N A "

WłaSciciel: 18 72
L. T. SKRZYPEK.

| W num erze 2-gim
l „ŻYCIE I POWSEjĆ*
| w śród całege szeregu barw - 
j nych artykułów  i opow iadań 
dają dwie niezw ykłe senza- 

! ye: .Tajem nice życia o z i-
| grobow ego" i „H rabia Monte 
C hristo" Dumasa. A dres Wy­
daw nictw a: K raków, Czysta 
I. 19. P renum erata  kun r. | |  .
1 ? eron (8 M -1. 183' 0

1

i
I
‘ > 1

CODZIENN E ŚWIEŻO P"L?NĄ 
ZAPG^OCA GOLĄCEGO PO- 

MJ.E .ZZZ PwLSCA 18290
H andel K e^ baty  i K/iw y

EDKUNDA R3EDLS
WE LWOailE, KOTOWSKIEGO 3

n
i

H
0

zjsi daieplsniądz 
irtroBiilam; 
w Gazeda „Wieaoraai" 
i „ForaniB|“.

■Ot
c£
X
coocc
>
3

N A JLEPSZE 
TUTKI I B IBUŁKI  CyGARETOWE

JEDYNEJ G A L IC Y JSK IE J FABRYKI
gIB U f.E K  PO ?a PI EROSÓW

3 a  c

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

L z a j M S  r a Ł o a iz z u
k u p u je

D8TBP1A1YI M l
S!sład 5 $\m\is

w e  L w o w ie , U  K lo m e n iy n y  T a ń i , i ,a ; L  1. 
p-zy Księgsrni Palskiaj. 17366

TJBILER I ZŁOTNIK 
WŁAD. DYBEWICZ
LW ÓW , pi. H \LiCKI 7. 
<upuje i sprz daj* złoto, 
srebro, brylanty i wszelką 
b iiu te r /ą  oraz przyjmuje 
wszelkie reperucye. Zamó­

wienia z pro w. korespondentką

J

LWÓW, UL. FREDRY L .9 . ftdres tslegr. łRBŁIN3USTp.:R“. 1
BUDUJE I  UR3ĄDZA1 Młyny, Tartaki, Gorzelnie, Brow ary, Droźdźar- 

z rni , Cegielnie. Fabryki dachów rk
"iT“ “ n ---------

W Y K O N Y W A : wyzyskania sił wodnych, tak  w c.^ści wodno* 
ir^źyn ^rskiei, jak maszynowei.

u
wszeikieh maszyn, urządzon i* * szyn owych i raateryałów 

L U d l a u u ó A  ! przem ySła rolni cza^o z fabry

J L
krajowych i z gran.
Ti " '

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWA PIEA  WSZORIĘDNYCH FIRM
TT 3E

PORADA INŻYNIERSKA, piany, kosztorysy w razie udzielenia 
zamówieni * bezpłatnie.

i 
I
Ima

■ r

G .1Z  S IE N N Y  G M B L t f A  R E T A I i
Spółka z ogr. poręką

w e  L w o w ie .
&pół<a z ogr. porąką

w  B a r  s ła w  u.
Spółka z ogr. poreką

w e  L w o w ie .
zakładają  akcyjne towarzystwo

• r

j j j h  ni iii ul 
Zgłmznh na akcye po 10̂ 0 K przyjmuje:

f<< Spółka z ogr. poręką
i i i  we Lwowie, ulica Sdpiehy I, 3.

iii. ir*-*' 1219

Urządzenie tartaku I fabryki wyrobów drzewnych.
Urządzenie mączkami ziemniaczanej i suszarni. 
Kompletne urządzenie mł)n:. z motorem.
Przewoźne urządzenie asenizac) jne z pompą parową 

(do czyszczenia dołów kloacznych).
Kompletny pług parowy i 1 pług „STOCK". 
Urządzenie fbr. wyrobów cementowych.
Lokomobile parowe od 10 do 150 HP.
Maszyny parowe, kotły, pompy i motory.
Gatry i maszyny do obróbki drzewa. —  Rury kotłowe 
4440 70 m/m. — Motory elektr. i dynamo maszyny. 
Ręczne i motor, prasy do siana. Ol wy i smary techn. l-ma
  do=tarc7« 15j 1

PRZEDS. TECHN. HAND . 
*“ ■ LWÓW, UL. LwOWSKA 48

Osobiste konfereneye tylko między godz. 2—4.

• z  ^ . R A 5 2 Ł  1i 'k''l -7-  ̂ó.'-- " I
jifo .tŁiaiiiAtoi

KAMENIE ŻÓŁCIOWE imlęlteza I us::ws BEZ BÓLU
C H C L E K I H A Z A

H . N  e m o je w sk ie g o . 17227 
ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI U ST U A , -  ■ Obja ry (początkow e) i Ból w  bokach i dołku podsereuwym (gdzie schodzą 
się żeoraj Pobolew ania w w ątrobie. Skłonność o obstrukcyi. Uryna ciemna i m ętna lub też b r.barwna iak woda. 
jeżyk  obłożony. Gorycz i kw as w ustach. O dbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kUzkaab. Bóle i zaw ret^ głowy. 
Silne zdenerwawanie. — Objawy (podczas ataków ) W d - 'k u  i w ątrobie siln ból, który się rozehrdr.i ku ationŃ 
tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod ło pa tk i Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcow ą Brak 
tchu, oraz bó | w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał) N aktedsr wymioty iatcią, dreezese, aimp.; poty, żółt iczka. 
E lil s  ych inlerm acyi u d z ie l I Aptekarz-fizyolog H . N U !  ‘S l l U i k l C ,  W arszawa, N e w y - tw ia t  18, m . 27.

Nakładem „Spółki akcylneJ wydawniczej",
Druloem S»óiki drnkarskted JProsa" ul. 4 Redaktor H-cieUjy Dr. ROGER BATTAGJ.1A, 

« q u m |o  |  r*4>kt v  oduowl«(tzlainy <ĘK7V


